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W  Pradze bardzo szumuje i •wy* 
*tawnie odbył się świeżo zjazd 
®aiej ententy. P. Beneszowi przy- 

trzeba, że umie krizątae się, 
około swego interesu, umie tłuma­
czyć innym, że jego interes jest 
Plaśnie iełi interesem, wreszcie u- 
•bte reklamować się i aranżować 
efektów ne widowiska dyplomaty- 
c©ne. Takiem właśnie widowiskiem 
fcył też ostatni zjazd praski, urzą- 
.dzoaiy raczej dla wywołania odpo­
wiedniego wrażenia na .zewnątrz, 
niż dla jakichś pozytywnych celów.

Stosunek Polski do małej enten­
ty kst bardzo przyjacielski, nigdy 

.wszakże Polska nie okazała chęci 

.wstąpienia do tego zwiiązku państw 
środkowoeuropejskich. To też nasz 
charge d‘affaire w  Wiedniu, dr. Ba­
der, mógł bez zająknienki oświad­
czyć interwiewującemu go u spoi- 
iwaco tarnikowi „N. Pr. Pressc", że 
o wstąpieniu Polski do Małej Łn- 
tenty nie może być mowy.

Dlaczego?,
Prawdę mówiąc, jUż to samo, że 

mała ententa jeat tworem dr. Be­
nesza, mało zachęcać nas może do 
związania się z nią trwałymi w ę­
złami. Bezpieczniej Ibyć w  do­
brych z tym zespołem stosunkach, 
*tle zdaleka. P. Benesz żyrifje sic 
wpra(wdzie jako przyjaciel Polski, o 
tyle jednakże szkód nas przypra­
wi?, że iść pod jego komendę moi- 
na.by nam tylko z uczuciem barani, 
Prowadzonego pod strzyże.

Ktoś jednak mógłby zarzucić: 
otóż znowu kardynalny błąd pol­
skiej polityki i sentymentalizmu. Za 
'Pozwoleniem: kwestię całej sikory 
■ci tylko nazywać mogą uentymcu- 
••alną, którzy tę skórę chcą zedrzeć. 
Ale gdyby nawet nasze niedowie­
rzanie wobec wszystkiego, co po­
czyna p. Benesz, płynęło ze źródeł 
uczuciowości (vide sprawa cieszyń­
ska, jaworzyńska, czechizaoya pot- 
(skięgo żywiołu w  Czechosłowacją 
a z  dawniejszych — stanowisko te­
go państwa podczas wojny z U- 
kraińcami, następnie zaś z bolszt- 
Wikami) — to jeszcze i w tedy co za 
lacja mogłaby skłonić Polskę do 
W-stąpiisnia w skład małej ententy?

Atrakcyjność tego rodzaju zw iąz­
ków pozostaje w  prostym stosunku 
do kórzyści, których spodziewać 
się Po nich można. Jakież korzyści 
zapewnia otwa ententa swym u- 
czestnikom? Zjazd praski daje na 
m jedną odpowiedź: utrzymanie
małej ententy i c-d konecz-ne, aby 
Uczestniczące w niej państwa mo- 
l ly  bro-nić swych interesów. Celem 
» j  dalej jest solidarność na terenie, 
Ljgi narodów zwłaszcza wobec

LU L l\ iję oia -  szi
ZAISTE -  „NO W Y TYP  WYŻSZEJ SZKOŁY"! — NAZW A OFICJAL­
NA. —  UCZNIAMI MOGĄ BYC JEDYNIE NIE-ROSJANIE. — ABfTU- 
RJENCi SKŁADAJĄ PRZYRZECZENIE SZPIEGOWANIA KRAJÓW'

MACIERZYSTYCH.
tTelegram własny „Gazety Lwowskiej"!

Pogranicze sow.. 14. lipca.
Z Petersburga donoszą: Miasto 

nasze wzbogaciło sie nową „w y ż ­
szą uczelnią", zaiste nie mającą 
równej na całym święcie, jeśli idzie 
o program i zadania. Mianowicie — 
rod honorowym patronatem .Jćoni- 
interna" (t. zw. trzeciej międzyna­
rodówki) założono „szkołę szpie­
gów zagranicznych". Urzędowa na­
zwa tej szkoły brzmi — rzecz jasna
— nieco inaczej, a to „kursy dla a- 
gitatorów komunistycznych za gra­
nicą” , lecz cały program sowjeckicj 
„w iedzy", którą przechodzą na tych 
kursach, a szczególnie skład ucz­
niów świadczy w sposób jaskraw y, 
co za zadania ma ten „zakład nau­
kowy". Dość nadmienić, że dostęp 
do tej ,.uczelni" mają jedynie komu­
niści, pochodzący z narodowości, 
sąsiadujących z państwem sowietów
— a to: Polacy, Finlandczycy, Ło­
tysze oraz mieszkańcy innych kra­

jów' bałtyckich. W szyscy abiturien­
ci tej szkoły zobowiązują się — po 
ukończeniu kursów nauki — ..pra­
cować na terenie swego „rodzinne­
go kraju” (Polski. Łotwy, Estonji i 
t. d.J jako kierownicy i agitatorzy 
ruchu komunistyczneSo bądź w 
składzie przedstawicielstwa sowiec­
kiego. bądź w roli odpowiediro 
kwalifikowanych działaczy, dobrze 
poinformowanych o „lokalnych sto­
sunkach"...

Program działalności tych fa­
chowców' zawiera również dostar­
czanie oraz opracowywanie w y­
czerpujących informacji dła potrzeb 
,.KomtTrterna‘\

Ilość słuchaczy tej ..szkoły’ * do­
sięga kilkuset osób. W ykłady od­
bywają się ..wedle wymogów naj­
nowszej pauki komunistycznej" o- 
iiiz  na podstawie ..doświadczenia z 
ostatnich czasów" (?!).

sprawy rozbrojenia i układu co do 
wzajemnych gwarancyj.

Brzmi to bardzo jpńęlkrfie, prze­
konywująco, ale już PLino ś-te z 
indygnacją wyraża się o samem 
tylko brzmieniu, porównywując 
je z miedzią brzęczącą i cymbaiarm. 
Ze stanowiska zaś faktów kon­
kretnych trudno malej entencic w 
odniesieniu do wyiuszcztmych. 
problemów przyznać tę wagę, ja­
ką przypisuje jej wydany po zjez- 
dzie komunikat oficjalny. Kontra- 
dyikeje sanie tu rzucają się w oczy. 
Jakoś nie potrzebowała małej eu- 
tenty ani Jugosiuw.ią, rw też Cze- 
choftowacija, zawierając odrębne 
ipakty z Włochami. Co do Rumunii 
znowu to w  najżywotniejszej dla 
niej obecnie sprawie besarabskicj, 
jaskich korzyści może ona spodzie­
wać się po swych sojusznikach »  
małej ententy? Czy w razie napa­
du sowietów na nią, pospieszy nud- 
dunaljskiemu królestwu z pomocą 
Jugosławia ? A może nadstawi wte­
dy karku za nią Czechosłowacja? 
Ależ ta ostatnia już na zjeżdzie pra­
skim poza kulisami pracować po­
częła pod egidą p. Benesza nad 
tern, by Rumunię w  sprawie besa- 
rabskiej skłonić do poczynienia 
kancesyj na rzecz republiki sowiec­
kiej. To jest zresztą zn ik ła  taktyka 
dr. Benesza, że chcąc komuś oku­
rzać prawdziwie serdeczną przyjaźń, 
stara się przyjaciela osrmiszyć. >■ 
pierza, jeśli już nic dla siebie, to 
dla drugiego, choćby tym drugjiTi 
była kreatura w  rodzaju sowietów.-

Jeśli więc to wszystko ma się 
przed oczyma, to bardzo zacieka­
wiać każdego musi pytanie, jak 
właściwie ma fungować solidarność 
tych trzech państw na terenie Ligi 
Narodów, jeśli solidarności nic u- 
miały one w ytw orzyć nawet w o- 
brębie własnego związku? 1 jak da 
się pomyśleć, by mocarstwa przy 
ziełom, m stole konferencji londyń­
skiej brały wzgląd na małą ententę, 
skoro ona okazuje się zlepkiem 
czy miłków całkiem niewspółmier­
nych?

W  dalszej zaś konsekwencji do* 
chodzimy do wniosków, doskonale 
uzasadniających sfanowis-ko Polski 
wcłbec małej ententy, stanowcze

mianowicie zrezygnowanie Poisflri 
z zaszczytu należenia do owtgO 
konglomeratu. Polska bowiem mu­
siałaby przed wstąpieniem w skład 
małej ententy załatwić się z  W ia ­
niem: poco właściwie mała ententa 
istnieje? Nieuprzedzonemu zaś oku 
przedstawia się twór dr. Benesza 
jako piąte kolo u wozu. Być jeszŁze 
jedną szprychą z takiem kole — to 
bardzo wątpliwa satysfakcja.

Matą ententę stworzył spryt, 
stworzyła przebiegłość dr. B en esz  • 
który starał się w mocarstwa wpoić, 
przekonanie, żc trzęsie znaczną po­
łacią Europy. Jako instrument, przy 
którego moralnem poparć iw Czechy 
mogą niejeden kasztan wyciągnąć 
z pieca dla siebie, mała ententa 
nk ma sotbic równego. A jeśli Ju- 
gotsławja i Rumunia podtrzymują 
beneszowską kreację, to poprośbi 
dlatego, by nie potrzebowały po­
wiedzieć sobie, że dały wziąć się 
na kawał. Również dlatego, że jaka 
jest ta mała ententa. taka jest. w  
każdym razie wie sic przynajmniej, 
czem ona jest. Gdyby zaś znikła, 
przyszłoby może w  jej miejsce coś 
zgoła innego, jakieś ,.X“ 4 .SpR^in. 
zwróconym niewiadomo w którym 
kierunku.

Dlatego gtłosi sie światu, że za­
dania małej ententy są bardzo po­
ważne i formułuje sie mniej lub w ię­
cej utopijne, ale pozór realny mają­
ce programy. Trzeba jednak być 
bardzo naiwnym, 'by przyjąć to. żc 
taka ciuciubabka długo .potrwać 
może,

Polska, wiedząc z własnego do­
świadczenia, jak wychodzą ira do­
stanie się w  orbitę wpływów dr. 
Benesza tacy naiwni, woli nie pró­
bować szczęścia w  ich gronie. Pol­
ska życzy malej eritencie wszelkie­
go powodzenia, lecz nie przystąpi 
do niej, ponieważ niema wiary. lbv 
.skrzypiące piąte koło u wozu mogło 
noś więcej uczynić, jak skrzypieć.

Prezydent, który będzie —  popularny
Qzrśt  unsści z Pałacu Elizsfskaego.

NOW Y PREZYDENT FRANCJI W  ŻYCIU PRYW ATNEM . -  STOSU­
NEK F DOUMERGUE DO TYCH, KTÓRZY GO W YBRALI. DRO- 
RNO-MlESZCZAŃSKlE PRZYZW YCZAJENIA NOWEGO PREZYDEN­
TA R E P U B L IK I. -  P. DOUMERGUE DZIAŁA ZAWSZE W  ŚCISŁEM 
POROZUMIENIU Z GABINETEM, — POPULARNOŚĆ JEGO ZAPE­

WNIONA.
(Korespondencja „Gazety Lwowskiej").

Paryż, w  lipcu. | czny, który swoje przekonania repw-
Gaston Doumergue, nowy prezy- l blikańskie niejednokrotnie już zado

dent Rzeczypospolitej francuskiej 
jest synem połudmo-zachodu, tej 
części kraju, która dała Francji tylu 
polityków, a nawet jednego już 
pierwszego urzędnika w osobie Ar­
manda Fałlieres‘a.

Jest to człowiek skromny, serde-'

kumentowat.
Blędnem byłoby sądzić, że w pa­

łacu Elizejskim będzie on niewołrm 
kiem ludzi, którzy go wybrali. No­
minacja jego przez prawice i cen­
trum byłą rezultatem nieostrożności 
i niedyskrecji rozmów przyjaciół
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Herriota i  Painteregtr, którzy nara- 
ńitrz po w1 borach oświadczyli o- 
twarcie: „Pragniemy zająć wszyst­
kie wysokie stanowiska w iizeezy- 
posfołrtej".

Pozwolono im wypędzić Millerati- 
d,i z pałacu Elizejskiego — zresztą 
(było bardzo trudno zabronić im te­
go, gdyż wskutek wyniku glosowa­
nia kraj go osądził, ale postarano się 
zagrodzić im drogo do pałacu Fli- 
sutskirgo, podsuwając w  ostatniej 
chwdi kandydaturę Doumergue a.

Jak już powiedziałem, nowy pre­
zydent jest człowiekiem skromnymi. 
Obrany prezesem senatu, nic zamic- 
wka2 w  pysznym pałacu Luycmbwr- 
rkńn, lecz zachował swoje mieszka­
nie w mieście. To też uczul się za­
kłopotany, kiedy wieczorem, w 
chwili jego wybrania na najwyższe 
Łtanowisko, szef protokołu przypom­
niał mu z całym zresztą szacunkiem, 
że nowe jego stanowisko nakazuje 
mu mieszkać i... sypiać w  pałacu Eli- 
zejskin.

P, Doumergue sądził, jednak, że 
pozwolą mu zachować przynajmniej 
przyzwyczajenia, które mu są dro­
gie: powłóczyć się po Paryżu z la­
ską lub parasolem pod pacha, by­
wać w  piwiarni, której od wielu lat 
jest wierny m bywalcem, lub też być 
obecnym w  teatrze na sztuce, której 
tytuł mu sic podoba.

Lecz zaledwie okazał chęć użycia 
swobody, kiedy szef protokołu — 
ten tyran prawdziwy — wytłuma­
czył mu, że pierwszy urzędnik kra­
ju demokratycznego rrie może swo­
bodnie chodzić wszędzie tam, gdzie 
mu się podoba.

I Gaston Doumergue musiał sie 
poddać...

Jakkolwiek z chwilą wybrania go 
na najwyższe stanowisko, nie uka­
zywał się często publicznie, nie­
mniej można już być pewnym, żc 

cieszył się prawdziwą^po-- 
, ę^ifimością. Popularności tej nic za­
znał ani Millerand, zbyt wojowni­
czy. który po przybyciu do pałacu 
Elizejskiego oświadczył, żc będzie 
prowadził politykę osobistą, ani 
Deschanel, trzymający się z dala 
pomimo wyraźnych dobrych chęci 
w  kierunku zdobycia popularności, 
ani Poincare zbyt pozbawiony 
wdzięku, o powierzchowności nic 
Uiinutacej i głosie szorstkim. Popu­
larność ta, której niegdyś zaznali

fl. DE ROQUEBRUNE. Z)

„DLfl HONORU".
przekład z  francuskiego K. R.

(Ciąg dalszy.)

Raz na miesiąc dzieliliśmy .się 
złotem i zamykaliśmy rachunki U- 
zyakartą gotówkę lokowaliśmy w  
b*inku w  Da wson-City, —  każdy 
na swoje konto.

Po dwóch ■ latach takiej nieustan­
nej ciężkiej pracy, nasz „claim“ w y­
czerpał się prawię zupełnie.

Pokaja ło sie, że Klortdyke za­
wiodło oczekiwania. Złota nic było 
Jam znowu tuk dużo, — a wy doby­
wanie go kosztuje bardzo drogo zc 
względu na ostry klimat, wysokie 
płace robotników i szalona droży­
n ę . Kiedy jednak, mimo wszystko, 
adtraliśmy tadny ma.iąteczck, po- 
[Lano wiliśmy wyjechać. Alla:rd

chcaai zrrom u popr >bować szczl- 
i a i  w  kartach, —  ja postanowiłem 
mścić się na ilnteresa i zdobyć duży 
pnatek.

Pó zlikwidowaniu wszystkich 
Iwerctpw jgrzćdaży mąs&yn j ma-

Mii). | i .  Sikorski na
USTALENIE STANU POKOJOWE 
BECNEM UMUNDUROWANIU. — 

C ISKAC H  W

Warszawa, 13. lipca. (Tel. G. L.)
Ze Spały powrócił Min. Sikorski, 
który bawił tam celem omówienia 
z P ie z . Rzpłtei najważnieisarSn ak­
tualnych zagadnień wojskowych, w 
sprawach.przemysłu wojennego, re­
wizji organizacji pokojowej armji i 
wTynwadzrma pewnych poprawek 
w obecnem umundurowanhi. Roz­
ważano również sprawę uposażenia

FaJlieres i Loubrt, będzie udziałem 
Gastona Doumcrguc‘a, którego na 
ulicy już zaczynają nazywać z ser­
deczną poufałością zdrobniałym 
„Uastounet", tak, jak nazywają go 
w jego prowincji.

Jest to bardzo charaktery'styczne 
dla kraju takiego jak Francja, gdzie 
ażeby kochać wielkich ludzi — mu­
si się czuć ich blizkim...

Z punktu widzenia politycznego 
Dotrmerguc'owi zależy na nawiąza­
niu tradycji prezydentóy , którzy 
pozostają na miejscu do końca ich 
mandatu, jeśli ich Bóg zachowa 
przy życiu.

Dotycbczas nie ■wypowiedział on 
ani jednej publkssiHj mowy, z wyjąt­
kiem jednej w  obecności ministra, 
któremu uprzednio przedłożył, jeśli 
nie kompletną treść, to w- każdym 
razie szczegółowy projekt tego. co 
zamierzał powiedzieć. Nie udzielił 
też ani jednego posłuchania, nie u- 
przed dwszy prezesa Rady mini­
strów.

Wreszcie kiedy przewodniczy na 
Radzie ministrów^, słucha z najwięk­
szą uwagą wszystkiego, co się mó­
wi, lecz pamiętając, że niektórzy z 
iego poprzedników przekraczali 
swoje kompetencje, próbując narzu­
cić swoje pomysły, czeka, aż zapy­
tują go o zdanie. A kiedy mówi, 
czyni to z miłym uśmiechem prawic 
nieśmiało... Gaston Doumergue jest 
prawdzin ym prezydentem Rzeczy­
pospolitej konstytucyjnej. Niewąt­
pliwie odbędzie on w pełni siedmio­
letni swój mandat.

Piotr la Mazlere,

te/jailów, — zeszliśmy się wieczo­
rem w naszej chatce. Wszystko by­
ło już spakowane, — juiro mieliśmy 
wyjechać, każdy w swoją stronę. 
Ostatnią tę noc mieliśmy spędzić 
iicszcze razem, — w tej chatce, w 
której mieszkaliśmy przeszło dwa 
lata, — prawie sobie wzajemnie 
nieznani. Praca, ciężka praca ab­
sorbowała nas zupełnie. Toteż o- 
we go wieczora spoglądaliśmy na 
siebie z pewnem zażenowaniem i 
zdziwieniem:»nic naw już nie łą*zy- 
ło, baliśmy sóbie prawie zupchbe 
obcy.

Prawdę mówiąc, poszczęściło 
się nam niezgorzej. Każdy z nas 
muł ulokowaną w  banku piękną 
suntkę, Świadomość tego .spraw ia- 
ła mi ogrompą radość, toteż zado­
wolony, puściłem wjpdżc marze­
niom, — drytek, na który sobft rac 
czajko w  życiu ipozw olić mogłem.

W ieczór zapowiadał się niewe­
soło. Zapropotnowalem tedy memu 
towarzyszowi kieliszeczek whisky. 
Wypiliśmy jeden, drugi, — wrócił 
mi humor i fantazja. Allard siedział 
w  kącie pod śdianą, ponury i mik 
efeątcy, ćm^c w n  nicodiśieyrrą fa-

Merencji w spalę.
GO ARMJI. -  POTRAW KI W  O- 
ZMIANY NA W YŻSZYCH STANO- 

OJSKOWYCH.

oficerów’ i oodofioerów- armii.
Dzienniki donoszą że w związku 

z reorganizacją niektórych departa­
mentów' Mm. spraw’ wojsk, na 
wyższych stanowiskach woisko* 
wych nastąpią *,miany personalne, 
zastosowane do wymagań oszczęd­
nościowych, a w szczególności do 
nowego programu działalności pfze- 
mysłu. wojennego-

POW STANIE W  BRAZYU I.
Stolica zajęta przez pow«łJńców. 

Wiedeń, 13,-lspca. (Tel. G. L,). W e­
dług komunikatu tutej. poselstwa 
bi azylijskiego atak na powstańców 
w St. Paulo już się rozpoczął. —  
Wbrew' innym doniesieniom nic jest 
prawdą, jakoby prezydent i rząd St. 
Paulo mieli opuścić swe stanowiska.

Waszyngton. 13. lipca. (Tel. G. 
L.). Pierwsza oficjalna depesza z 
San Paulo, przesłana przez konsulat 
Stanów Zjednoczonych donosi, że 
gabinet i urzędnicy opuścili stolice, 
która dostała sie w ręce powstań­
ców

Waszyngton, 13. lipca. Brazylij­
ski ambasador powiadomił dzienni­
ki, że wojska rządowe ostrzeliwały 
San Paukt. Wczoraj popołudniu ko­
mendant polecił przerw ać ostrzeli­
wanie, chcąc oszczędzić ludność, 
która już dużo ucierpiała.

----------- o—------—
STRASSBURO NA TERY1ORJUM 

NIEMIEC.
Znajomość' geografii u Amerykanów.

Wiedeń. 13. lipca. (Tcl. G. L.). ,.N.
Fr. Presse" z Paryża. W  kołach fran­
cuskich wywołał oburzene fakt, żc w 
pflcjulnvch spraw trzdahiach an je fd c jiR  
Ckrch. dotyczących lotu ■ ffmeryHitskr:n| 
lotników Kii około świata. Słrassburgl 
był określony jako leża.cy na teryto- 
rium Niomlcc. Ambasador amerykań­
ski w Paryżu był zmuszony z powodu 
teg » błędu gcograftcznegiś składać 
przeprószenie. W  Waszysig&rfe pił-' 
pełniono tak dalccc pomyłkę co do przy 
należności państwoi* ci Strassburga. że 
zamiast wysiać do Strassburga amery­
kańskiego attache lotniczego z Paryża 
dla przygotov unia przyjęcia cfla lotni­
ków amerykańskich, powołano tam at­
tache amerykańskiego z Berlina, co 
właśnie zwróciło uv agę władz fra-j ru­
skich.

jóczkę. Nogi: wydąaaiąi w stronę
■pieca, gdzie płonął wesoło ogień. 
Bo było to w  październiku, ~~ w 
tauri w  Klondykc zima jest długa, i 
olatra. Aj%r *:ę nieco rósrus&ać 
wstałem i zacząłem spacerować po 
pókoui.

W
W  kącie naszej chatki leżał 'nie­

wielki tobołek. B yły tó ubranka na­
szych dwóch robotników. Zosiawi- 
li je u nas, a sami post/łi zabavuć 
się trochę w Dawiton-Cfcty. Mieli 
powrócić nazajutrz, zabrać swoje 
mulatki I zgłosić sJę do pracy w 

lipnej kopalni.
W  Przechodzie potrąciłem nłe­

chcący noga ów tobołek; na: zleitiie 
wysypała się tal ja kart. Schyliłem 
się i zaeżułem je żbferać.,

•— Słuchał. Allard, możebyśin? 
talk dla .zabicia czasu zagrali brochę 
\v karty? ;

Allard di-gnal wyjął fajkę z  *t-.
— Chcese grać?. — spyui ner­

wowo.
—* OWszeub zagraJtiYm. Nló 

gniewali się, — ale tafle tu tteMaj 
nudno jakoś.., Tyłkó wićdz o tern, 
żc nic mam pojęcia o .jakiejkolwiek

ŚW lJęlO  FRANCU SKIE  W  H rAR-
SZAW IE.

Warszaw:. 14. lip a. (Tel. G.
L )  W czoraj rozpoczęły się t «  u- 
roczys ości w ojskow e na cześć na­
rodowego święta francuskiego 
capstrzykiem. Dziś popołudniu na- 
s ąpr dekoracja otlccrow  francu­
skich orde ami polskimi i polskich 
orderam: francuskimi.

Z '.O T  FASZYSTÓW  LOMBARDZ- 
KICH.

Rzym, 13 lipca, (Tel. G L )  
Z Med.olanu donoszą, że odbędzie 
się tam uroczystość faszystowska 
i z ot faszystów lombardzkich.Urzą­
dzany rua być pochód przez mia­
sto. Pi cmawiać mają posłowie 
Farir.acci i Btlloni

Jak donosi ,G icrnale di Itali;.“ , 
przybyło z Neapolu 500 fasiystów, 
którzy chcieli udać się do Med o- 
lanu.na jutrzejszą uro.zsytść. Z ;oz- 
kazi1 min s'ra sp'aw wewnętrznych 
zostali oni z pawretem odesłani do 
Neacolu. W-adze neaprlitańskie 
otizymał/ rozkaz r.zbrojenia ich 

 o -

Fponifra trisgpafcm
— Dzienniki pouiei ajace rząd Mac 

Donalda, ataku.ia bardzo ostro niektó­
rych w> otich urzędników min. snar- 
bu. Urzędnicy ci w pnrozum^niu z 
przedstawicielem Amalii' w komisu od­
szkodowań, prowadzili s w  odrębną y>- 
litykc i naraizili Mac Itonalda na poważ­
ne śledztwo dyscyplinarne przeciw tim 
urzeduikom.

- Rzad anaorski postanów ił ite -  
zm tocznie wjAupić kolei anato] uka. W  
tym celu iKńrzrbiiic kredytów v. wyso­
kości 1 S milj. frmtńw tuTfek. ine licząc 
sum potrzebni ch r.a lizupmnłenie taburu 
kole.iowego i wprowadzenia szeregu u- 
lepszeń techniczuycli. 
r -V • Słychać z Forreign Office, że 

delegacja sowiecka zawarła układ na 
podstawie którcyo sirma 0 trriij, luntów 
szteylwgów, ulikówana przez rzad car­
ski w bankach tondyóssich. hodzł® aaąi- 
sana na dobro rządu ■-ow ieckiegu.

Belgradzkie dz'eiirHki d mos'za. że 
Rad-iez w  imieniu swej p.tftj! przystąpił 
do chtopsk+cj międzynarodówki komuni- 
stycznej na cafe Bałkany. Miał on o- 
trzymać od zarządu międzynarodówki 
znaczne sumy do dyspozycji.

— Francuski parowiec Moulhousc 
został na wysokości wyspy Neejersei 
napadnięty przed dwoma tygodniami 
przez piratów, którzy zrahnw nlj ładu­
nek alkoholu, wartości .SOO.rtfio dolarów.

— Pociąg, idący z Bukaresztu do 
W arszawy w nocy z 9 na 10 bm.. w y­
koleił sic pomiędzy stacjami Dasmasti a 
fekany. (Ifiar w ludziach fue byio.

grze. Nic mułem dotąd nigdy na 
to czdiśii. A'c ty inię nauczysz, 
prawda? t to się może pńzydać ćza-- 
t.em w żyiciu.

Mówiłem to wszystko (pół żar­
tem ; —  w  głowie mi rię trodtę 
kręeifo c-d wiiiskr;.

Allard nic wic mówiąc uiąf leafftp 
i zaczaf fe poniaJii '•rtókladać tW 
stole. Dótyikał każdej z osóbinŁ o- 
g'ądał jc, pieścił niemal palcamlL 
Nagle zdecydowanym ruchem 
zgarnął jo szybko i. zaczął imesi&ć. 
Usiadłem naprzeer?’ niego. Poło­
żyliśmy Bobie nieyfiełką dosecakc 
na .kolanach ? Allard zaczął mlfc li­
czyć. Pokazał mi grę głupią, próstą, 
brutalną, iktórai ime nawet chytno 
me zainteresowała.

Nie byłem prsecież nigdy gra­
czem.

Ora była nadPT prosta, a b  ry- 
żykoiyrsa.

Allard zmieszał karty, dał eate- 
pjT mtiłfe. sam wziął róscnici crtetr, 
a reśzłe tałjii półoźył na desaćEalce' 
przed nami

(C. d. aJ
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PRZEMÓWIENIA PREMJERA FRANCUSKIEGO W  IZBIE DEPUTO­
WANYCH. I W SENACIE. —  PAN HERRIOT STWIERDZA, ŻE ZGO­
DA FRANCUSKO-ANGIELSKA JEST KONIECZNOŚCIĄ DZIEJOWA. 
„NIE NALEŻY MIEĆ ILUZJI CO DO NLEMIEC“ . — POW OŁANIE 
GEN. NOLLETA DO RZĄDU JEST W YKŁADNIKIEM ZAPATRYW AŃ  
HERRIOT A NA STAN RZECZY W  NIEMCZECH. -  HMNESTJA DLA 

CAILLAUX I M ALYYTG O ..

GEN. SO SNK O W SKI POSŁEM 
W M OSKW IE? 

Warszawa. 14 lipca. (Tel. G. 
L.) „Echo W arsz.“  donosą że 
obsadzenie placówki dyplomaty­
cznej w  Moskwie natrafia na tru­
dności wobec odmownej odpowie­
dzi Janusza Radziwiłła. Jako kan­
dydata na tę p la .ów kę wymienia 
się obecnie gen. Sosnkowskiego. 
W  kołach lew icowych p. Jodkę- 
Narkiewicz?., któremu rząd sow. 
odmówił swego czasu agrementu.

 o--------
KONFERENCJA PR A S O W A  

P A Ń S T W  B AŁTYCK ICH . 
Warszawa. 13. lipca. (T e l. G. 

L.) W  wyniku uchwał powziętych 
na konferenc i m nistrów spraw 
zagraniczn eh Estonji, Finlandii, 
Ł o tw y  i Polsk i w  lutym b r. od­
będzie się dnia 14., 15. i 16. b. m 
zjazd przedstawić eli w jrdziału 
prasy i propagandy tych czterech 
p.ństw. Na konferencji rozpatry­
waną bedzie sprawa technicznej 
organiza.ji współpr cy wydziałów  
prasy i propagandy m nistó w spraw 
rag anicznyeh tych czterech kra­
jów  o az ułatwień wym iany w 
dziedzinie intdsktua nej, kultu al- 
nej i gospodarczej, w dziedz nie u- 
‘ ktwień kolejowych,po ;zt wych,te­
legraficznych, radiotriegralieznych 
i telefonicznych jak  równi ż w  
dziedzinie turystyk' i sportu.

Dziś przybyli pociągiem rospie- 
sznym z W ilna Georg T a rlo f na- 
Zilnik wydziału pra-owego fń -  

‘ kiego (Finlandzkiego) min. spraw 
Zug . oraz Hans Ojderman, naczel­
nik wydziału es'ońskiego min. s. 
zagr. Na dworcu powitali gości 
sekretarz pos.lstw a estońskiego 
w  W arszaw ie p. Gran oraz z ra­
mienia Ministerstwa s. z. p, S te­
fan Natan on, wydelegowany przez 
Min stra s. z. dla przeprowadzenia 
oałty-ckiej konferencji p rasow e. 
Przyjazd p Alfreda Bilmansa, na­
czelnika wydziału prasowego ło ­
tewskiego m ini-terstwa s z. spo­
dziewany jes t w  poniedziałek rano. 
Konferencja rozpocznie się w  po­
niedziałek i potrwa prawdopodo­
bnie trzy dni. Zagai ją  m ioisier
5. z. Zamojski.

 o-  -----

W IELKI POŻAR W  PODGÓRZU. 
Kraków, 14. lipca. (TW. G. L.) 

Wczoraj w nocy wyjbuchł groźny 
Pożar przy ul. Kalwaryjskiej w Pod­
górzu. Ulica ta jest najgęściej zalud­
nioną częścią miasta w Podgórzu. 
W  akcji, która trwaia 5 godzin 
orała udział cała straż pożarna 
miasta Krakowa. Trzech strażników 
ciężko poparzonych. Strata wynosi 
Przeszło 30.000 złotych.

—  o- -
WEDY L W Ó W  SIĘ DOCZEKA?

Pozn ń, 13 lipca. tTd. G. L.) 
W  październiku odbędą się tu w y­
bory do Rady miejskiej n? czas od 

styarnia 1925 r. do końca gru­
dnia 1928.

 o -

Oiirucfty.
ŻT> * 1

Wstrząśnleniom ekonomicznym 1 
'̂szeikim innym są winne preedc- 

^zystkisin — samo społeczeństwo, a 
raczej lekkomyślność i niepohamowany 

iednosfek. Dla narodów, wśród 
których, obok krdzi złych : niskich, znaj 

się mnóstwo dzielnych, pracowi­
tych i rozsądnych, klęski choćby naj­
węższe stają siq szkolą doświadczenia, 
**cz®blem do wyższego rozwoju. A 
Otto dla społeczeństw lichych, pozba­
wionych wartości moralnej, każda nowa 
r y a iest Pogłębieniem przepaści, w 
Werą się staczają bez ratunku.

B.OLESLAW PRUS: 
  ^Kromki tygodniowe.

r

Paryż, 13. łrpca. (Tel. G. LJ, W
przemówieniu w  Izbie deputowa­
nych Herriot oświadczył, że plan 
Davesa nie jest wprawdzie dosko­
nały, jednakże rzad winien dążyć do 
przywrócenia serdecznych stosun­
ków z Angiją. W  .Chequers obaj 
premjcrzy zgodzili się co do tego, 
że koniecznem jest zbliżenie się i u- 
zgodnśenie działań obu krajów. — 
Rząd angielski rozprószył, nieporo­
zumienia. Winniśmy starać się o jak- 
najszybsze zawarcie międzysojusz­
niczego układu dla wykonania pla­
nu Davesa. W  dalszym ciągli Her­
riot przypomniał oświadczenie, zło­
żone w Bruksel. że jedność ekono­
miczna Rzeszy niem. byłaby przy­
wrócona, gdy komiisja odszkodowań 
uzna, że plan rzeczoznawców został 
wprowadzony w  życic. Herriot na­
pisał do Bartoux, że komisja od­
szkodowań po przedstawieniu swo­
ich sugestjf co do planu Davesa 
stwierdzi, że wprowadzenie w ży ­
cie istotnie nastąpiło. Premier za­
znaczył w końcu, że W iochy i Bel- 
gja zgodziły się na podstawę, na 
której opartą została nota francu­
sko-angielska.

Paryż, 13. liipca. (Tel. G. L.). W  
przemówieniu w Senacie wyraził 
Herriot pogląd, że jeśli sprawa dłu­
gów' międzysojuszniczych nie zosta­
nie w należyty sposób uregulowana, 
należal>by być może domagać się 
nowego planu rozwiązania tej spra­
wy, który b jlb y  korzystny dla 
Francji i stanowił uzupełnienie pla­
nu Davesa. Poruszając w swem 
przemówieniu sprpwę ewakuacji le­
wego brzegu Renu. Herriot potwier­
dził deklarację, złożoną przez Poi«- 
carego, zaznaczając, iż dobitnym 
wyrazem jego poglądów jest obec­
ność generała Nołlet w składzie 
rządu. Kończąc swoje przemówie­
nie, Herriot powiedział, iż najlep-

Londyn, 13. lipca. (Tel. O. L.). 
Przygotowania do środowej konfe­
rencji czynione są tutaj z pośpie­
chem. W  konferencji wezmą udział 
Anglja, Francja, Włochy, Japonia, 
Belgja, Jugosławia, Grecja, Portu­
galia i Rumunia. Stany Zjedn. repre­
zentować będzie ambasador ame­
rykański w Londynie Cellok, przy- 
czem występować on będzie w cha­
rakterze obserwatora. Anglję i Fran 
cje reprezentować będą premierzy

szem rozwiązaniem całej sprawy 
jest osiągnięcie bliskiego porozumie­
nia z Anglią, które zmusi Niemcy do 
pokojowego wykonania zobowiązań, 
by słuszna prawa Francji pozostały 
nienaruszone.

Poruszając sprawę ustalenia dłu­
gów niem. powiedział premier: Wo­
łać będziemy głośno do wszystkich 
sojuszników, że Francja powhma o- 
siągnąć część korzyści, wypływają­
cych z pomy ślnej sytuacji gospodar­
czej Niemiec. Jest rzeczą niedopu­
szczalną, aby materializm przemy­
słowy niem. zmiażdży! cenną i deli­
katną cywilizację francuską. Nie na­
leży robić sobie iinzii co do rat ro­
cznych, jakie Niemcy maja płacić, 
oraz co do zasobów budżetu ogól­
nego Rzeszy, przeznaczonego na 
zasilenie tych rat, tern więcej, że 
raty te są zmienne. Premjer uważa, 
żc wysokość długu niem. wedle obe­
cnej jego wartości wynosi około 1 
do 2 miliardów. Herriot oświadcza 
dalej, że zdefiniował w Cheąuers po­
stanowienia traktatu wersalskiego, 
dotyczące komisji odszkodowań, 
odmówił swojej zgody na jakikol­
wiek arbitraż poza komisją odszko­
dowań, wreszcie zgodzi sie »a  
przydzielenie do komisji odszkodo­
wań delegata amerykańskiego i cie­
szyłby się, gdyby Ameryka przyłą­
czyła się do traktatu, gdyż porozu­
mienie wszystkich sojuszników iest 
t oideczne.

W  głosowaniu nad porządkiem 
dziennym senat 239 głosami przeciw 
17 wyrazł votum zaufania łieirio- 
towi.

Paryż. 12. lipca. (Tel. G. L.). Iz­
ba kontynuowała w nocy dyskusje 
w sprawie amnestii 310 głosami 
przeciw 202 przyjęto artykuł, prze­
widujący amnestję dla Caillauz i 
M alvy’egot

tych państw'. Premier włoski nie 
przybędzie na konferencję. Włochy 
reprezentować będzie minister fi­
nansów- Stefani,

Według przekonania kół oficjal­
nych ewentualne trudności wyłonić 
się mogą dopiero w toku obrad, je­
dnakże w kwestji odszkodowań o- 
sia ginięcie porozumienia ma duże 
wddoki powodzenia, gdyż w-szyscy 
uczestnicy konferencji przyjęli o- 

statni program Davesa.

omówili w pierwszym rzędzie wszy­
stkie zagadnienia poHtyki zagranicz­
nej, obchodzące bezpośrednio pań­
stwa małej ententy i stwierdzili w 
tym kierunku zupełną zgodność 
swoich interesów i poglądów’. Mała 
en tent a konstatuje z zadowoleniem, 
że zbliżenie wśród pań sit w  wielkie! 
koalicji, jest coraz ściślejsze i dxi- 
prowadzić ma obecnie do definityw­
nego załatwienia kwestą reparacyj- 
nej, a więc kwestji, Około której 
koncentrują sie usiłowania pacyfi­
kacji Europy. Rozmaite incydenty, 
jakie z&ozły w  ostatnich czasach, 
nie miały ani nie mogą mieć wpły­
wu na ścisłe i lojalne wśród państw 
małej en renty stosunki, jakie istnia­
ły  od samego początku miedzy Ru- 
mitnfe, królestwem SHS i Czecho­
słowacją. Państwa małej ententy 
łączy dbecnie silniej, niżeli kiedykol­
wiek' wspólnota interesów. Mała 
koalicja, działająca w  ratnaoh soju­
szu. zmierza w dalszym ciągu do 
utrzymania < utrwalenia pokoju, 
wśród wszelkich waru.Aów a3 
drodze solidarnej działalności.

Na drugi em posiedzeniu ministro­
wie Ninck: Duca i Benesz omówił! 
kwestię odszkodowań i całokształtu 
sprawy związanych z ią kwestią o. 
raz kwestję długów międaysojusz&R 
czych i u&taliH wytyczną linię po­
stępowania przy regulowaniu tyck 
kwfcsl.B. Ministrowie stwierdzili ko­
nieczność współpracy tak, aby 
państwa malej entenśy mogły same 
bronić swych interesów-. Ministro­
wie omówili wszystkie sprawy, po­
zostające w związku % mającą od­
być się sesja Ligi Narodów’ i posta­
nowili występować dalej solidarni* 
na terenie Ligi Narodów.

Na trzodem i ostatnfem posie­
dzeniu w dalszym ciągu omarwiapO 
kwestję, związane z sesją Ligi Na- 
rodów/, w szczególności spławę roz­
brojenia I układu w sprawie wza­
jemnych gwarancji. W e wszystkich 
sprawach osiągałem porozwutenk). 
Następna konferenija ma się od­
być w  ciągu zbny w Bukareszcie.

Praga, 13. lipca. (Te!. G. L.)
Cźeskie biuro prasowe donosi: 
Wczorai przybył tu rumuński poseł 
w Londynie Titulescti i odbył dłuż- 

1 szą konferencję z ministrem spraw 
zagranicznych Duca. Poseł odje­
chał dziś do Londynu.

Praga. 13. lipca. (Tel. G. L )
Na konferencji małei ententy m w- 

er Duca oświadczył, że w kwestji 
bessarabskiej jest związany uchwa-, 
łą Rady ministrów. Dr Benesz usi­
łuje przekonać ministra Duce, że 
Rumunia powinna uczynić koncesje 
w kwestii bessaraibskiej.

Wiedeń, 13 lipca. ( 1'efl. G. L.)
W rozmowie z korespondentem 
..Neue Fr. Pre.sse“ oświadczył Nin- 
cic, że jest zadowolony z wyniku 
konferencji praskiej. Ntkl z uczestni­
ków’ konferencji nie oczelówat od 
niej sensacyjnych wyników. Tatż*s 
minister run tiriski Duca zaznaczył 
stanowczo przed w>’jazdem, że 
kw estja bes^a>‘abska nie będzie n*» 
konferencji omawiana. W  sprawie- 
stosunku do Rosii wskazał Nipcic 
na to. że uchwała bcLgradyka, ałtry

żdęmu członkowi małei ententy 
nozostawić swobodę działania, zo­
stała utrzymana. Co się tyczy ito- 
sunku Jugosławii do Rumunji. to 
były wprawdzie pewye trudności 
przy wytyczaniu granicy w Bana- 
cie, jednakże sprawę tę jtiż obecnie 
załatwiono. W  sprawie przyjęcia 
Niemiec do I.igi Narodów, oświad­
czył Ntncfc, że ieszczc nie pora na 
załatwienie tej sprawy. .leiieil

Zmierzch „HafeS Ententy^.
KOMUNIKATY URZĘDOWE STWIERDZAJĄ „ZUPEŁNĄ ZGODNOŚĆ 
INTERESÓW I POGLĄDÓW ’*. -  PORZĄDEK I PRZEDMIOT O- 
BRAD — PÓŁOFICJALNE GLOSY STWIERDZAJĄ, ŻE W YNIKI O- 
BRAD SĄ BARDZO NIKŁE. _  „O  PRZYSTĄPIENIU POLSKI DO MA­

ŁEJ ENTENTY NIE MOŻE BYĆ M O W Y’*.
Praga. 13. lipca. (Tel. G. L.) j n ie. ministrów spraw zagranicz- 

O pierwszem posiedzeniu małej en- | rtych małej ententy odkryło się one- 
tenty \yydano następujący urzedo- j gdaj od 3 do 7 po poł. Ministrowie 
m  komim&at: Pierwsze posiedzę- 1 spraw zagranicznych małej ententy

Przed ftonferenclą i  Londynie.
PRZEDSTAW ICIEL AMERYKI BĘDZIE W YSTĘPOW AĆ W  CHA­
RAKTERZE OBSERWATORA. — AŃGLJE I FRANCJĘ REPREZEN­
TO W AĆ BĘDĄ PPEMJERZY TYCH PAŃSTW . — MUSSOLINI NIE 

WEŹMIE UDZIAŁU W  OBRADACH.
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Pndręszaik tf!a Akcyjnyc! Spółek, bankowych, przemysłowych i lianalowyrh, spółdzielń', tudiieź 
przedsiębiorstw i biur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez W acław a  K w ia tkow sk ie j.

Z a w ie ra : U staw y  i ro zp o rzą d źetiJe. w  sp raw ie  o rga n iza c ji sp ó łek  akcyjnych , ustaw y o podatku do hodow ym , p rzem ysłow ym , nsa- 
ją U o w y m , od  kap ita łów  i rent, g .Widłowym i od  skrzynek d ep ozy tow ych  w ra z  ze w szys tk iem i ro zp o rząd zen iam i, ustawy i ro zp o - 
iządzen ia  w  przed m ioc ie  regu low an ia  obrotu  d ew iza m i i wr.itrtami zagrań .cznem i i sz la  hetnem i kruszcam i, u staw y o op ła tach  
S tem plow ych  od  w eksli, o i rachunków i pośw iad czeń  odb ioru , u staw y w a loryzacy jn e , o sp ó łd zie ln iach , w yc ią g  z ta ry fy  op ła t 

s tem p low ych  i term inarz w p ł. t  poda tk ow ych  i stem p low ych  tu dzież  p rzed k ładan ia  zeznań i w yk a zów  w ładzom  ska ib ow ym .

D o nabycia n księgaruiaciu — Cena egzemplarza 7 zł, 70 gr. (z przesyłką p o l e c o n ą  8 zł. SO gr.)
S k ł a d  g łó w n y :  S p ó ł k a  A k c y jn a  W y d a w n i c z a  (Dział nakładowy), L w ó w , Z ir . io ro w lc z a  5.
Francja I Anglia por ►aumteją sN w SPORT[

AM ATORZY l ffAKOAH WE LW OW IE. -  POŚWIECENIE NOWEJ 
TRYBU NY POGONI. -  PORAŻKI CRACOvlI, POl.ONJF 1 LLGJ1 

W  W AJ.KACU Z DRUGA KLASA WIEDEŃSKA.

Lw ów. 14. lipca. 

Amatorzy—Pogoń 1:0 (DO) i 2:0

\. W idzów 3.000. Sędzi* p. Dud. ;- Ik.

tej sprawie, to «a ła  enteuta weroa 
nio przyfeciu Niemiec do
Ligi Narodów. Co do dzida tności 
Eridica w Rosii i za granica- zatrw a- 
ifcył .Nirtcic, że akcji tej nie przypisu­
je ■większego znaczeita. ani nie ży ­
w i niechęci do Ro*S z powodu Ra- 
dkia- Ntocic <WfaL że gdyby Radie 
pow iód ł do Jugoyawji ibęd/ie rnc- 
wątpCiwie aresztowani'.

Praga, 13. łipca. (Tel. G. E.)
Gzreskie Stowo’ ’ ogłasiza wywiad z 

hirócteełn. który oświadczył, że 
mała ententa stanowi niezbędni 
twór polityczny, powołany do 
stworzenia w EnroKe órodfcowei 
atmosfery pokoju 1 ładu.

Praga, 13. fipea. (Ted. G. LA
Urzędowa .Czesko - stewerteka Re­
publika- pisze. że droga do pOkoju- 
która kfoczy mafe tnten+a, nie jest 
jeszcze wolna od przeszkód ł mógł­
by sle przykro zawieść, ktoby bvł 
zbyt wMkhn optymistą. Takiego 
opl.v miomu mała entersta nie upra­
wia.

Wiedeń, 13. łipca. CTeil. G. E.) 
,,N. Fr. Presse“ ogłasza rozmowę 
swego korespondenta z polskim 
charge oAffaire dr. Baderem, którv 
oświadczył, że jest hdomiowany 
przez trzech ministrów spraw za­
granicznych o przebiegu rokowań 
polski z małą ententa. O przystą­
pieniu Polski do małej enteniy nie 
może być mowy.

Wiedeń, 13. lipca. (Tel. G. LA 
Korespondent praski ..Nenie Freic 
Presse dnwiaduie się z kół konferen­
cji praskiej, że wprawdzie podczas 
oficjalnych obrad nic omawiam 
sprawy bossarabskiej. jednak w szy­
scy trzej ministrowie w prywat­
nych rozmowach zajmowali się tą 
sprawą.

 o  -
WARUNEK PRZYJĘCIA NIEMIEC 

DO LIG I NARODÓW
Berlin, 13. lipca. Tel. U. L.). De­

legat Wielkiej Brytanii w Lidze Na­
rodów Lord Pulmoore oświadczył 
korespondentowi Soc. Parł. Dicnst, 
że z chwilą gdy Niemcy zaczną 
wprowadzać w czyn raport rzeczo­
znawców żadne trudności nio będą 
stały na przeszkotfeie w przystą­
pieniu Niemiec do Ligi Narodów.

Na zapytanie koresponden­
ta, czy po wstąpidnll do 
Ligi Narodów Niemcy bedą miały 
zagwarantowane w  LkLe Narodów 
stanowisko odpowiadające ich ar.a- 
ęremu w  :,wsunkach mtadzyits ro­
dowych, odp-rwiedzial lord Pahnoor, 
ic  Niemcy otrzymają w Lidze Na­
rodów miejsce dla swego przedsta- 
wtciela z głosem decydującym i w 
dodatku nie przedstawiciela nie- 
SttłOgo na podstawie wyboru, lecz 
Mńeso. _____

(1:0). Największą senzud e vvN"to- 
wą mamy już /.a sapą. Gościła Po­
goń nietyko mistrza Auotrji i izdo- 
bywcę pucharu, ale. również mistrza 
iktsiibraiacjij i techniki. Istot»ie to, 
co A matm zy nam pok*z*t w  obu 
dniach było bardzo piękne i dawno 
>roa naszych boiskach nie widz.ane. 
Mi.no, iż przyjechali oni w  *tóadzłC 
liiekotrtptetnym (ibiak Schaff era,
Kahnana Konrada. Wiescra i Po- 
powichat, mimo, że Pogoń grała 
znacznie lepiej ińż w ostatwefa oiza- 
saeh, Amatorzy potrafili zdobyć stę 
w  grze na pewną nonszalancję i n~ 
rogiaBKóę. O postępowaniu gości, co- 
najmniej trudno pisać. Clou wwyst- 
kiegó było wstawdenie Wortlmiana 

zerwewego gracz* Ifeikoa^hu w 
drugim dniu zawodów do drużyny- 
Pożyczacie przez mistrzai gracza z 
teżt rwy drużyny stojącej na szo- 
stem miejscu dj skwalifikuic w pa* 
szych oczach mistrzów Wiednia 
zupełnie, zwłaszcza, żc mieli pięciu 
rezerwo wych własny dli. Z gości 
v'.v-bijali się bramkarz Lohrmaai, dła 

którego trzeba owclada mistrza, 
świetny obrońca Tandler, cała linda 
pomocy, w  napadzie Hicrlaudcr i 
Seatosch. W  Pogoni obrona i po­
moc z  UaTrkem na czele grały jak 
nigdy, destruktywnie prawic bez 
zarzutu.. natomiast napad ftabozy 
mimo pięknych nieray solowych ak- 
ej iposzczególnKch gmczy, d.la 
kt.órych wprost prosi się o 3 tygo- 
dtufe WiMra-cisynku. W  pierwszym 
dniu Pogoń by/ Fiohtla, zato z Han­
kom, Amatorzy z Jejióm na środlku 
napadu, Hieilu.ndcrem i Cuttim na 
.skrzydlaci^ Z micł.ca silna prze- 
■ aga goścL którzy okazują pewne 

lekce\va'eivo i nie idą jja dalsze 
pitki. Lachowicz kilkakrotnie iptci- 
w&niuje, taikże Maurer na linji już 
w ostatniej ch,vili ralujc dwa. we- 
bezpieczne przeboje dra Garbienia 
niecelne strzały. Po meudałych w .V- 
padach CutfitegCKi trzymanego świe­
tnie przdz Hankcgo, Svątosch z 
padania Vecery śle lekko, lecz pe­
wnie w lawy rÓ£. Lachowicz za- 
póano rubiiłzrmuie. W  drugiej poło­
wie Amątofzy graią od liiochcen^, 
gra otwarta, silniejsze częstokroć i 
niebezpieczniejsze wypady iuj- 
(szych, Loh rman ra « ma wet robin- 
zofluie, raz prześl'oznie ściąga pił­
kę Bacza z 4-:nctrowąii wysokości. 
P'jd koniec Cutti wyciąga kilka­
krotnie do środka żiywsze ataki 
gości, bez re&ullatu. Rogow 4:1 djo

W  niedzielę goście w  składzie 
nawet słabszym, Pogoń z Jurasem 
w miejscu Gieburtowskiego. Ama- 
torzy gralją ambitnie i ż i w n. ,\V^cck 
niezmordowany jest wszędzie i na­
daje chwilami tempo grze. Wiedeń­
czycy nie grają już tak krótko i 
irosuwają się saaybciej wr sąsiedzhvo 
Lachowicza Zaciekle ataki bez c- 
fcfktu. Także laihrman ma cltwiia- 
im robotę. W  44 m. H órauder' X 
podania Ge.vera strzela we do o- 
bnony. Po zmianie poi gira bardzo 
piękna, mekne ataki i dobłgi 'jiiro- 
piętkna, piękne ataki i dobra obro­
na. Druri goal Hifriandora nie do 
obrony. Tempo rośnie. Kilka nie- 
lotrzebuych incydentów. Pod ko- 
limc gra pr?, ,Ac i oh^-ana, ióifio w' 
':2 dla Amatorów, Widzów/ prawne 
5.000. Sędziował gorzej niż zwyk’ e 
b. liilor. Raziły: bardzo dzikie o- 
Ikrzjki Ulearazjska, sędzi* liniowy 
po drugim goalu rzucił zc ztośrią 
cJiorągicw kę na ziemię, Demoii'- 
stracta nie na miejscu. Przed <na­
leli em Ics. Kawecki dokonał poświę­
cenia nowej trybuny Pogoni, przy- 

:em wygłosił dłuższe przemówie­
nie.

Do życzeń dalszego pomyślnego 
iTOwoju idla Pogoni przyłączy się 
też i redakcja „Gazety Lwowskiej’1.

St. M,
Hrkoah (VVled®ń) —  Hasmotiea 

3:1 (3.1) i 6:1 (3:0). I1anvoa.li minio, 
że zaprezentowała ładną grę i do- 
iskonałą tcchnikęi oraz precez.yjne 
podaw^ajie, me izadowoHla; i pu­
bliczność opuściła boisko z niesma­
kiem Przyczyn iły się do tego, w 
pierw szym rzędzie jej brutalna gra 
oraz ustawiczne targi z dobrze sę­
dziującym p. idr. Dud-ryikie-Jf. Ba- 
koah gra z wiatrem lekceważąc so­
bie gosipodarzy, którzy wiele slabsa, 
lóż ostatnio z  Rudolkahuglem. 
Szczególnie na naganę izaisługuye 
Steuernun, znowu bardzo1 leniwy. 
,\V: pierwszej połowic Ffcukoah go­
spodarowała na iwlu giispodar/y. 
Uziywkujc 3 bramki przez Ejscnltoi- 
fera (2) i płt-ez Schwarza. Jedyna 
i iaiiikę dla Hasrri. zdolni Weiicr- 
uiati w  35 m. z wolnego bombą z 30 
rnctrów. Po pauzie Hasmones 
wspomagana wiatreoi ttpanowTie 
chwilowo pole Itakoahu, re7u!Gttcni 
czego iest róg ni^wyzyskany. Tem­
po się wzmaga ł w 12 m. gra smjc 
się otwartą. W  19 m. róg dla Wie­
dnia nie wyzyskany. Goście mają 
pnsewagę i gniotą Ha*lumeę. Gra 
144 ?  się brutalną i 5*ęd/ia zmtDwru-

ny jest do ciągłe;' interwencji, L^. 
Lońca gęwodów gra nieładna. —  
Z Hakoalm wyróżnił się Fksęchof- 
fer i Schwarz. U gospodarzy Recder 
i Moch. Lewa strona ataku bardzo 
słaba. — Rogów 3:1 dla Makoałru. 
Publiczności około 3 i pół tysiąca.

Zawody rewanżowe, dały !ic„:Ic
«cbranej uHłiczności dużo emocji 
^  rcdeńczycy grali1 bardzo iwink. 
V obiH fą!ę w7 ataku lenomenąłtB" 
Ei^enkoffer i Sęhw- trz. Flasmonca 
grała gorzej, niż zwykle, tek- że 
goście mogli uzyskać łatw-o 6 bra­
mek, przez Scliw jpH  a . podsna 
Elsenhoffcra. przez Eismiliofiera z  
ramieszania i w 35 m. z winy 
1 ęjssmana przez Hauslera do p-a- 
srtej twainy.

Po pauzie Hakoafi pow iesza  
wyn#v przez Eisenhoricra w 6 m. 
błyskawłeznej kombinacji w 23 m. 
przez Schwarza z pc-dania Jneda l 
w  43 tri. przez Weissa. Ha:,mant* 
rewanżuje Tę jed ia  b ratraka, 
strzeloną, p r7-ez Sieucnnuna z prze­
boju. Rogów 4:2 dla Rakra.hu. Pu­
bliczności około -3 tys. Sędziował 
dobrze j'. Sohar^ie1.

AlekA

W  Krakowie ponic<s'« Cracce-ia
dwukrotną klęskę z mistrzem wne- 
detnkiej B-kłasy W . A. C. w sto­
sunku 2:3. Drażyru Li przerywa sc- 
gon na 3 tygodnie. Mamy nadatje', 
żc potem zaprezentuje się lc-piei 
W Wat,iszaw'ic również drugoklaso- 
w y  wiedertl i Tloridsdorf bije w sp., 
botę Lea|ę 1:0, w niedziele; Polonie 
6:3 (!).

A  la  ( l i r c h n h l e r

EH9ITIS
minsFjlna woda: stołrae

Dostarcua

X&rz^tl Dóbr Paczków
j r o c / i a  c 't,B n iu lB T r f iw .

4^40 Z a s ‘ępc& iui l/wóu.-

R o b e r t  G R E B i l ,
Ł jo Wł Asnyka 3- «•’-
Z u O N  PREZYDENTA K R A K O W A  
(Telefonem od p*wego korespondenta.)

Kraków, 13 lipca. 
Dziś 13-go b. m. zmarł tutaj Jan 

Kanty Federowicz, prezyoent mia­
sta Krakowa, Jan Kanty Frdero- 
wicz urodził się w Krakowie 6-go 
sierpnia l£óS, prezydentem mi*6ia 
został 6. marca 1918, porłem  do 
b. sejmu galic. byf od r- 1905. i>«- 
słem na Sejm ustawodaw, od roku 
191.9 do r. 1922. W  tytn osutuim 
Sf-jmic piastował godność p rę z «u  
klubu p acy konstystucyiDój. F f-  
gtzęb odbędzie się dnia 15, b. m.
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Zamach na premiera Egiptu.
PREMJER O T R Z Y M A Ł  LE K K Ą  RANĘ W  PIE RŚ. -  T ŁU M  C H C P Ł  
ZLYN U ZO W A C  S PR A W C Ę  ZAM AC H U . —  TE LE G R A M  M AC

D O N ALD A .

W  SPRAW IE ROPY|DOSTAR-ZA-
NEJ DO POLM INU.

W a rsza w a , 14 lipea. (Tel. G 
L .) W najbliższych dniach wyda 
Rząd rozporządzenie, tyczące do­
starczania Państw, fabryce olejów 
mineralnych w  Drohobyczu ropy. 
Chodzi o zmuszenie dostawców 
do dostarczania ropy ściśle takiej* 
Jaka przez Polmin zakupioną zo­
stała, a nie pośledniejszych jej
satunków.W

Proces firaScwski.
1 fet b. Mśn. Kiernika. — Sensacyjne 

oświadczenie posła Marka.
Krakaw, 13 lipca. (Te l. G. L.) 

W 32 dniu rozprawy prokurator 
zawiadamia, że krakowska proku- 
ratorja otrzymała od b. Ministra 
Kiernika list, w  którym wyjaśnia, 
ie z powodu zapowiedzi general­
nego strajku na mocy zarządzenia 
Rady Ministrów wszystkie woje­
wództwa w Poisce otrzymały za­
kaz urządzania w ieców  pod g j -  
łem nieb m. Obrona żąda wezw a­
nia b. Ministra Kiernika na roz­
prawę, motyfikując to tem, zre na­
wet w Aastrji prawo składania 
zeznań na piśmie posiadali jedynie 
ercyksiążęta. Obrońca senator Zu­
bowicz zsp zecza istnieniu podo­
bnej uchwały i żąda przesłuchania 
b. Ministra sprawiedliwości N ow o­
dworskiego. Tiybunal zasrzeg ł 
sobie na później decyzję w tej 
sprawie. Następnie przesłuchano 
świadków w sprawie Redlicba oraz 
Reymana. Świadek Kłeczek b. ko­
mendant policji w Krakowie stwier­
dza, że otrzymywał rozkazy wprost 
c województwa. 5 listopada mial 
nie dopuścić tłumu do D mu Ro­
botniczego. PJ ic ja  zaatakowaną 
została przez tłum i musiała się 
cofnąć. Wojsko wtedy nie in 'ewe- 
niowało. Dnia 6 listopadR po zna­
nych zajściach o godz. 11 Minist. 
K ernik nakazał wstrzymanie ognia.

O Iinji demarkacyjnej i rozejmie 
dowiedział się Sw. dopiero z dzien­
ników.— św. Pieńkowski porucznik 
wojsk samochodowych, dowódzca 
samochodu pancernego „Dziadek*.
0  10-tej miał przyjść z pomocą 
oddziałow i wojskowemu zaatako­
wanemu przez tłum, na ulicy Ba­
sztowej do jadącego auta dał sal­
wę oddział bojowców. Od salwy 
tej raniono 2 żołnierzy auta. Ulica 
Dunajewskiego zaścielona była tru­
pami. Równocześnie pękł łańcuch
1 auto stanęło. Oddziały bojówców 
ostrzeliwały ostro „D ziadka". Na­
stępnie bojowcy przemocą w ycią­
gnęli świadka oraz sierżanta z auta. 
W tedy ukazał się od strony ulicy 
Szewskiej pancernik „Jasiek*, który 
dał kilka salw do robotników, ota­
czających świadka. „Świadka* od­
prowadzono do ambulatorjum Da- 
mu robotniczego. W  ibrojowni Do­
mu robotniczego w idział Werndle, 
° ia z  karabiny maszynowe. Następ­
nie zeznają świad. kapit. Studziń­
ski, komendant auta .Jasiek* i sier­
żant Kotwis ciężko ranny rodczas 
zajść.

W  dniu dzisiejszym odbywa 
5N  w dalszym ciągu rozprawa w 
ipraw ie zajść listopadowych.

Zeznaje pos. Marek. Najsensa- 
cyjniejszym szczegółem z jego zc- 
Łnań jest oświadczenie posła Mar- 
H *L*e mow$ 2 pancernika „Dzia- 
?e*  o  którą to mowę oskarżony 

0Se* Stańczyk wygłosił nie 
Jańczyk ale właśnie p. Marek,

ry się do tego dziś przyznał.

Kair©, 13. lipca. (Tel. G. L.). W  
chwili, gdy Zaghri-Pasza -wsiadał do 
pociągu celem udania się do Alek­
sandrii, strzelił do niego pewien o- 
sobnik z rewolweru, raniąc go lek­
ko w  prerś. Tłum chciał złym cisowa ć 
sprawcę zamachu, policji udało się 
jednak wyrwać go z rąk 'ozjuszo- 
nego tłumu.

Stan zdrowia premiera Zaglula 
jest zadowalający. Sprawcę zama­
chu pod nadzorem policji przewie­
ziono do Kairo.

DYMISJA P. DE LO<jES’A.
Warszawa. 14. lipca. (Tel. G. L.)

Z  końcem przyszłego tygodnia o- 
czektwać należy ci em isji szefa de­
partamentu bezpieczeństwa publicz­
nego w Min. spraw wewnętrznycn, 
P. De Loges’a.

  o-----
Z OPERY.

(W y s tę p  A dy  Sari w  T r a v i « c ie )
Lwów. 14. lipca.

Najgorliwszy iu w  t sprawozda­
wca nie odważył y t ię  pisać dziś 
jeszcze o ; alitach kompozytorskich 
melodyjnej i bardzo sentymental­
nej, zawsze piękr.ej iecz znanej do 
przesytu „Tr;.v aty“ Verdi’ego. 
Z jej „urodzi ami“ łączy się data 
6 marca 1853 (W enecji), a mimo 
pietyzmu dla twórcy _ A'idy“ , pa­
trzy już świat muzykalny okiem 
ob jętnem na dalsze losy te1 za­
służonej „starus ki*. O tę ge.ucl- 
ną — bądź co bądź - -  ilustrację 
muzyczną do .D lm y Karne Ijowcj*

i zawodzić więc 'może pióro recen­
zent) tylko od czasu do czssu i 
tylko z okazji występów jaki jś 
wybitnej gwiazdy operowej, której 
artyzm wok.lny opromienia ten 
zabytek kompozytorski chwilowym 
hlaskem nowości.

W  sobotę 12 b. ni. dokonała 
tego dzieła słynna Ada Sari, z t i - 
komita wykonawczyni p rtji Vio- 
letty. O wyjątkowym, zawsze olśnie­
wającym słuchaczów kunsz.ie wo­
kalnym tej artystki, dobiegającej 
obecnie do szczytu swej  sztuki 
odtwórczej i swych sukcesów, pi­
sano już wiele, nie od rzeczy je- 

' dnak będzie podn eść —  w miej. 
s:e szczegółowej oceny —1 naj­
ważniejszą niezawodnie zaletę w y ­
kwintnej kreacji Ady Sari w ,Tra- 
viacie“ . Mam na myśli wszech­
stronność sztuki wokalnej już nie­
wątpliwą, gdy rozbiór krytyczny 
weźmie pod uwagę wydatność ka - 
tyleny, jej piękno i momenty na­
cechowane siłą dramatyczną u 
artystki koloraturowej, której dzia­
łalność operowa poświęcona jest 
w pierwszym rzędzie wirtuozows- 
twu, nieomylnym pasażom, trylom 
i „staccatom" i w ogóla bardziej 
błyskotliwym popisom głosu przy­
pominającego często jakiś instru­
ment czarodziejski. To harmonijne 
zespolenie odłamów sztuki wokal­
nej pozornie zupełnie odrębnych — 
zjawisko niecodzienne — stano­
w iło podstawę niezwykłego sukce­
su wybornej V.ollc.ły w interpre­
tacji Ady Sari, śpiewaczki obsy­
pywanej onegdaj po każdej od­
słonie niem lknącymi oklaskami.

Debiut u. Maksymiljana Korw i­
na w roli Adreda wypadł w cało­
ści pomyślnie. O talencie i umie-

ry dokonał zamachu na Zaglula Pa­
szę, jest JO-lemii student Egipcjanin, 
przybyły niedawno z Niemiec. — 
Strzelał on do Zaglula Paszy z od­
ległości 3 metrów._

Londyn, 13. lipca. (Tel. G. L.). 
Niezwłocznie po otrzymaniu wiado­
mości o zamachu na Zaglula Pasze, 
Mac Donakl przesłał premierowi e- 
gipskiemu telegram, wyrażający 
rządowi egipskiemu oburzenie z po­
wodu dokonania zamachu, oraz ży­
czenie szybkkgo powrotu do zdro­
wia.

jętnem wyszkoleniu tego „in spe“ 
artysty świadczyły dość korzystnie 
: ewność w opanowaniu partji 
(śpiewanej podobno bez próby), 
nienaganne frazowanie i wyraźna 
dykcja. Gra sceniczna nie pozosta­
w ia ła—  jak r,a debiut— n:c do ży­
czenia, tylko o roluminie głosu, w 
momentach dramatycznego napię­
cia jeszcze niewystarczającym do 
tak trudnego zadania, niemógłbym 
wyrazić się bez pewnych zastrze­
żeń. Wyszedłszy bez szwanku z 
„Dieiwszego ognia“, nabierze p 
Korwin niezawodnie otuchy do dal­
szej pracy nad wzmocnieniem swe­
go tenoru.

Z roli ojca Alfreda wywiązał 
się w ięcej niż starannie, na punk­
cie kantyl ny nawet artystycznie 
p. Fr. Schii z. Arię w U. oosł nie 
odśpiewał rzewnie i z pewnem 
przeęciem i przyczynił się rzetei- 
r.ie do powodzenia sobotniego w ie­
czoru operowego.

Au litca  r był szczelnie zapeł­
niony Atrakcyjnie działają wystę­
py Ady Sari i połączony z n mi 
„lab ;d zi śp iew1 ruchliwego sezonu 
c porowego.

Fr. Neuhauser,

usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki.

Skład i wyrób: 3)63 j

Apteka M. Ettingera
Lw ów , pl. G oluchow skich .

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie -lwowskiej.
Sp r a w o z d a n i e  g ie ł d o w e .

L w ó w , 14. lipca.

Dzisiejsza przedgiełda odbyła się 
pod znakiem dość znacznej zwyżki 
Gazów w soli. (2 zł. na sztuce) przy 
silnym popycie. Gazy zuch. Oazr*ii- 
na, Gazociągi zwyżkowały również. 
Jaworzno początkowo silniejsze, po­
taniało wskutek dużej podaży. Nad­
to popyt za Radziwiłłem bez towa­
ru. [)}a Przeworska brak odbiorców. 
Zainteresowanie większe, zwłaszcza 
dla kilku gatunków papierów. W szy­
stkie akcje kołowane zwyżkowały. 
Ruch silniejszy niż w  dniach po­
przednich. Liczne transakcje w  ak­
cjach przemysłowych. arbitrażo­
wych ,j bankowych z Bankiem Prze­
mysłowym na c^ele, który notował 
-D gr, Zapotrzebowanie zwiekszopc.

Tendencja zwyżkowa. UspOflO*
nie ożywione.

o b k o t y  w  a k c j a c h .
Bk. Hip. 0-61, 0 62, Bk, Przem.

0 35, 0 36 0-39. 0 40, 0'43. Z. B. 
K. 0-14, Browaty 7*60, 7-70, 7 75, 
Chodorów 380, 3’82. 384. 3 85, 
3 84, 3 85, Chi b e 5 50. 5 40, ar, 
5 60. Cegielski 064, 0 61, Pocisk 
1-15, (1 0 5 ). Siersza Górn. 400, 
3*95, 3'94 Tespy 3'95, Zieleniewski 
7-50, 775, Ćmielów 0 58, 0'60, 06  *, 
Lokomotywy 0 42, (0*38), O k  s
2 20, 230, 2’35, Parowozy O‘o4,
0‘35, Poż. kolej. 65-03.

OBROTY W  AKCiACH N1EKO- 
TOW ANYCH.

Arma 1-00, Arot 0-0), Bk. Z em* 
(100,003 Brugger 0 00, Foredz 
000 Gazy 15-00, 1550, 1575,
1600, Gary zachodnie 2 15, 210, 
” ■13, 2 15, Gazoiina 1 35,1 40, 1 *45 
Gazociągi 018 nf. 0-2U, Jaworzno 
(25) 15-00, 14 80 14 75,(100! 1430, 
14"50. (dr.) 1050, 1675, Len 0 61, 
Schón 6i'50, Szkło w Krośnie 1'60.

Giełda zbożowa.
Ruch na giełdzie nadal słaby'. 

Podaż siin ejsza w życie i owrie 
bez popytu. Tendencja utrzymana 
usposobienie całkiem bez ochoty,

G iełdypozalwowslcie
PRZEDGIEŁDA WARSZAW SKA. , 

Warszawa, 14 l>ca.
B. P. 0*39, Zarobk. 4*00, Zyiaz. 

47 00, Nafta 6 40. Tend niejednak. 
Dolar 5.22. Tendecja mocna.

GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa. (PA T .) Notowań a 

końcowe dnia 14 b. m. Gotówka: 
Dolary am. 5 18, 5'21, 516; koro­
ny czeskie 15*37. 15*44 15*30;
frank) tran. 26 8 ), 26 93.- 26ib?, 
Czeki: Belgia 23 80, 23 91, 23 69 
Holandia G 6  15. 197*13. 195*17;
Londyn 22-72, 22 83, 22*61,; New y 
Jork jak got. Paryż 26-91, 24 04, 
26 78, Szwajcara 9ó'4l. 95 98.
94 94, Praga 1537, 15*44. 15 30,
Wiedeń 7*32. 7*35, 7*59;WJochy 
22.42 ,22 45, 22 56, 22*34, Kopen­
haga 83‘60, 84 01, 83*19, 8 pro­
centowa* pożyczka 6 70; bony 
złote 0*78, 0 80; milj iifówka 0*56 
0 53 poż. dolarowa 2'50.

GIEŁDA /URYCHSKA.
Zurych. (PA T .) Notowan a z dn 

14 b. m. Holandja 2105d ; Nowy 
Jork 564,,/ł; Londvn 23*93; Prryż 
28*40; Mediolan 23*65; Praga 16 171', 
Buoapesit 0 0063; Bukaresz 2 35; 
Beigiad 6 37 h,; Solja 4 00; Wiedeń 
00077.

OBROTY PRYW ATNE.
Dziś tendencja lekko zwyżkowa. 

Obrót ożywiony.
Do!, arner. 5'25,,f do 526; 

dolary kanad. 4*98 do 4 99; 
korony czeskie 0-15 ’/̂ do 0 15Vj i 
leje 0 ‘02’ń do 002*/4 franki lranc. 
0-39 do 0-301/*; lranki szwajc, 
0'92 do 0*93; funty sztęrl. 22"20 
do 22 35 Ruble a 500 i a IOO 
0 00 do 0-00.

Złoto: 20 kor. 2180 do 22 00; 
20 frank. 20-75 do 21 00; 20 maik. 
24 10 do 24 25; 10 rubli 26TKł—
26'20 gr.

Srebro: kor. austr 0-40 d o 0-41; 
5 kor. austr. 2-00 do 2-J5; floren? 
185 do 103; ruble 1*78 do t*8>, 
kopiejki za rubel 0*70— 0*73.

A '
— o -  —

Stwierdzono, że osobnikiem, któ-
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■GAZETA LWOWSKA* ? d jw  15, jipca *)M.

Olbrzymie z & r o ie i i  sowietów irwajti
GORĄCZKOWĄ ROZBUDOW A FLO TY POWIETRZNEJ. — 330 
AEROPLANÓW  I HYDROPLANO W  ZA AU) W IO  NO W HOLANDJI- 
W ŁOCHY DOSTARCZAŁY 220 SA MOI OTÓW  I HYDROPLANÓW . 
10 CZOLÓOW MA DOSTARCZYĆ „F IA T “ . BCtKjfŃYA ŁO pZ l 
POD W' ODN Y CU. - -  „TOKKER* I UDUJE FABRYKI MLJALNE W

RO SJI.

w  .

Kronika.
h rf .i frenotisliie we L m ie .

L w ó w . 14. lii>ca.
( i) Dzień dzisiejszy jest świętem na- 

*,bd<>'„ pm- p^zyjwcióWn Piński. Francji. 
Szłemasty lipca i» .t  wiekopomna rocz­
nicą roz-imezęda nowej ery A  życiu 
ułów, jest świętem Rewolucji. która 
Kłnowiia postać świata. Święto demo­
kratycznej i republikańskiej Francji ob­
chodź jak Święto własne, demokra­
tyczna i rcpublikam ka Pińska, ho z po­
siewów dni lip#.>wvch 1789 roku wze- 

też nasza woinuść i odrobienie. Pol­
ska -wraz z Francją świeci uroczyście 
ten dziięń, podobnie jak Frasicja .święd 
«ntaic#Mp;e r.asze świeia uarotłowe. 
Lwów. jak corocznie, ohciKwizał uroczy­
ści* św*eto naszej Wielkiej Sojusznicz­
ki- Mszę uroczystą odprawi! dziś przed 
Południem w Katedrze, ks. infułat Za*- 
chowiski w asystencji szeregu księży. 
l)j a nabożeństwie ohecn ,v m byl jako za­
stępca Rządu francuskiego Konsul frattr 
ciiski. W ojewództwo w zastepsty ie nie­
obecnego n ie w o d y  Zimnego reprezen- 
‘owa; p. w B p ck t. IHVK. reprezento­
wał jreperał Malczewski. Dyrekcje i>o- 
•fcjl st. radca Kuczcwski. ponadto ja­
wili s-re liczide reprezentanci władz i in­
stytucji pubhczmch oraz in gremio 
Tow. i r/yjaciół Francji z prezesem 
1 h e.m DernbowsfciiTi na czele. Przed ko- 
ciołeni ustawiona była kompania hono­

rowa 7. muzyką.
Po ukończeniu mszy sw. w cnwiłi 

^yjśria z icośrtnla Konsula fraiicusklc- 
So, muzyka odegrała Marsyłja.nke; a 
kompanja sprezentowała broń. O*.odz. 12 
reprezentanci władz i imstytucyj skla- 
dDi życzema na rece Konsula fratteut- 
sklcgo.

P o ttw fe iłk i M lwica: Rz. Kai: Bo­
nawentury -  Dr. kat,: Lypcń. Kośmy- 
— Slow.: Dobropostą,

Czyteln iom  naszym donosimy, że
udało Łfitri się pozyskać zua-iiicgo’ pu­
blicystę francu : kiego p. Piotra La Ma- 
2J re jako stałego współpracownika i 
Wtresrunulentą paryskiego. Nie wątpi- 
M*’, ie  starania Rcdsikcji w kierunku 
zdchyn anja w spółpr a co wnict w a jak 
t-ajwiększc-.j liczby zn my cli publicystów, 
zagranicznych, uwieńczone pomyślnym 
rezultatem, będą przez szerokie koła 
Czytelników naszych przyjęte z piaw- 
dziwem zadowoleniem.

Alin Kiedroii. w towarzystwie tiyr, 
departamentu marynarki handlowej u- 
ćajc się -Jo G ijm i j na Pomorze celem 
'nspekcji w- związku z budową portu 
Pokkipgo w G lym.

Nominacja członków Rady Spożyw­
ców. W  dniach naiMrftszych nastąpi m>- 
^macra członków Rady Spożywców, 
''•sta kandydatów jest już prawie uło-

Prezes Sądu apelacyjnego wc Lwn-
y e przeniósł na własną prośbę M ilczy 
s’ a" a  Wróbla, ofijjała kancelaryjnego 
* Gwn/dżcu. do Kołomyj!, PmJra Roż- 

01'cjała kancelaryjnego w Kałuszu, 
Brzeżar,; zamianował oficjałami w 
nruorc uposażenia: Adama Żćłdri-

'^Eo. kancelistę we Lwovfip ula Lwo- 
jf ,a’  ^^genjusza Michała 2 im. Witwic- 

kancelistę w ' Pml w otoczyrkiach 
ł . ’ - PodMro1oczyrsk. Wdbeima Manna, 
lljy^bstę w Kałuszu dP.a Kałusza. Fe- 
j . 5 Jatta 2 im. Ocetk'ewicza, katicełi- 
u  , ,  Lisku dla Liędra, Mieczysława 
W-L u kancelistę w Wintrkach dla 
I J ó w i a  Chudzika, kancelistę we 
I. c,1a ap*ficyjTtęgy we
Lw?W#e' 'IaM Kr*«sa. kaoceóistę we 
AleiT^0 cl̂  Sądu apel. we Lwowie, 
i ». yjB bfyrkowsSriogo, kancelistę we 
p  "^-ie dła śądti apel. we Lwowie.
_ ^  słi*wa Dóbrzańsk^egro. kancelistę 
m iL ^ aTl łca **’ a Kifi:kowa, Zyg- 
BrzrwL kancelistę w
rb ^ ° ' frK Jaworowa. Antoniego 
y j jr ^ ^ ^ k ie ę n  i;ajicelistę w Mnstacn 

dla Kałusza, Marrana Hopsztę. 
^oeelistę w ^  czertiżyuie dla Peczem- 

Młodziifttcrza C.uihateco. kanceli 
sfL t’v  T arnm>olu dla T-.rmop.ya, \V|ndv- 
czv Nbz(g.vski*fc>. kancelislę w Bir- 
crtfc* Sok:,'i,a- Borucha Meibaiima. kan 
f ^ 7 c Mkiilincacii dia Lniowisk, 

HicrtHTima 2 :m MiChidka, kan

i

(Telegram własny

Pogranicze [btłskr^-soy . 13. lipca.
Z j'óżnych centrów' zagraonc.''.- 

nych naddiodzą alarmujące uindo- 
muści o  czynionych ostatnio przca 
sowiety gorączkowych zbrojeniach, 
mających szczególnie na cełti 
yvzmocnienio czerwonai floty po­
wietrznej. Wobec ltiewzy gotowa­
nia s o le ck ieg o  przemysłu wojen­
nego do wykonania p-lanowanych 
uzbrojeń, większość zamówień w oj­
skowe v, ladze m;yj>kic oddają /a-l 
grainicet przeważinio faibiykom - i 
warezrawmi lenistw neufraiTiycai. W  
cktgu roku bieżącego Rada otnou)' 
■państwa — wedle dane eh odnoś­
nych —  zamówiła w  iabrykaeh je­
dnej tylko Holandii 330 aeroplanów 
5 hydromlanów systemu I iktorra 
oraz Dc-havi\and‘a. Cześć tych 
aeroplanów' ma pokrycie pancerna. 
W+ełt.szość lei -olbiraymiej ilości sa- 
iiM>Ir>tÓAv .niż wykr.jiarło i doslarcizo- 
mo częściowo drogą mor Aą, przez 
Koterdam ■■-Petersburg, resztę dro­
gą bowietrzmą przez Niemcy— 
'Gdańsk - Kia pcdię- -Witebsk—Smo­

leńsk,
Z Wioch Mowiety w ostatnim 

czasie otrzymały do ~’ł)ti nero- i hy- 
dhoplauów systeanu „Savoy“ . /Lr
każdy aeroplan zapłacono HLłOO ru­
bli z!oty'cli, Troinadt) sowiety u- 
dzteliliy włosikM agentom znacz-

L\vów. 14. Iiiica1.
(H) bziś o godz. 9 rano rozpo­

czął się sąd doraźny przeciw 2 n- 
czestnikom planowego zamachu na 
prochow'nię we Lwowie, a miano­
wicie Dietrichowi i Scłoiieńee. — 
rł'rybunało\vi 'przewodniczy radca 
Ifutóet, Jako wotanci zasiadają i. 
Socha, (iiebułtowicz i Huth, oskaiża 
prokurator Łaniewski. Bronią: dr. 
Głuszkiewicz, dr. Dattner i dr. Het- 
stahi. Sala przepełniona jest po 
brzegi publicznością. Drzewa/, a ją 
kobiety, które zdołały zdobyć pier­
wsze ławki. Przedstawiciele prasy 
zajmują ławę, przeznaczoną za­
zwyczaj diet 'sędziów przysięgłych.

W  sali, na korytarzu i na ulicy 
pst-puje po-ządku silno oddział "policji 
z kilkoma komisarzami na czele.

O g. pól do 10 rano przybył do 
sądu insp. Łukomski celem przeko­
nani ą się, czy bezpieczeństwo nale­
życie jest zapewnione.

Na wstępie rozprawy postawił 
dr. Herstahl wniosek, by sad uznał 
się niewłaściwym z powodu, ż c  nie 
zachowano warunków ustawowych, 
a wniosek poparł dhr. Dattner, — 
twierdząc, że zaprowadzeniu sądów 
doraźnych nie zostało należycie o- 
głosKOnc. Trybunał po krofidej na­
radzie wnioskowi temu odmówił.

Następnie przystać"'f przewodni­
czący do przesłuchania oskarżcneio

I

„Gazety Lwowskie j" ')

nyeli koncesji na praw o eksftijpu z 
Rosji m ateria łów  Icśp\ ch. W e  
Włoszech również obsta lon-ino (w  
fabryce ,,Fiat“ ) 10 c i ę ż k i c h  czo ł­
gó w . Termin wykonania (ci o lb rzy ­
miej ilości czołgów  - - (/.daje się. żc 
żaden inny kraj nie  po-iaJ-t Mci, 
tyic..) w yzn a czon y  :ia wkrsne r«ku 
następnego.

W  Szwecjk so’\?ie;v zaktipły w 
znanei tabryee „Rrontiey" b-S liwuo- 
rowycli urządzeń dla podvi <>dn.\cb 
łodzi pancernych.

Co się t\:czy  roaA 'śu  fio ły  po­
w ietrznej, i>rze"n.iczoiucj dla komu­
nikacji pasażerskiej, to r iw ie r y  za ­
kupiły w  l1 ola.flfi.ii w  fabryce l <>k- 
kersa jenaczna ii<'ść są-mololów, a 
pairadto fal^ryfhja ta na pedsta .\ic 
uzyskanych txi rządu m osk iew ­
sk iego Ik o n c c *  — buduje obecnie 
■swe filia lne fabryUi a c rook n ów . 
iedną w  Tiiaću  (w  pobliżu M osk w y ), 
a drugą w  okolicach T w eru . SflvC?rr- 
struowanic w  tvch fabrykach aero ­
p lany  pasażerskie matą b y ć  spo­
rządzone w  sposób zapew n ia jący 
możnbść ich używa»ia dla cefów 
wojennych,

Wto^ifmiości te m ogą posłużyć 

za itustrac.ie do ostatnich .,arcyj)o- 
ło jkrw ych”  w yrw c/rń  T rock iego , o 

I których m etrdaj don je śliśjji y w  „U a - 
| zcete Lworc skiei1*

Dietricha w nieobecności dru^fege 
oskarżonego. Dietrich nie przyznał 
się do winy. utrzymując, że jest pa­
triota połsfcim i z togo powodu w r. 
1919 wyjechał z Czerniow sec do Pol­
ski. chcąc Z T ia leść  de znów w  Oj­
czyźnie. Nic brał nigdy udziału 
żjciu połitycznem i do żadnego 
Itrounictwa polskiego nie należał. 
W  towarzystwo komunistów dostał 
się za namowa niejakiej D**żow- 
skiei, którą dawała mu częstokroć 
z (ccena wręczania rozmaitych li­
stów i pai" unków nieznajomym mu o 
sobom w Warszawie i na prowincji. 
Oskarżtmy zlecenia te wykonywał, 
gdyż zawsze mu za to płaciła.

Odnośnie do ^nnacliu przyznaje 
oskarżony, że bombę przeznaczona 
do wystkfzenia prochowni, przecho­
wywał wprawdzie w  mies tkaniu 
sWojem, był jednakże przekonany, 
że n«'e jest ona zupełnie niebezpie­
czną gdyż SOioneńko zapewniał go, 
że zamiast prochu zawiera piasek.

O godz. 2 popoł. zarządził prze­
wodniczący przerwę obiadową, po 
której przystąpi do przesłuchani* 
drugiego oskarżonego.

Rozjprąwa o ile będzie dziś za­
kończona, — p o t r wa ł o  późnego 
wieczora, prawdopodobne jest je­
dnak, że odroerzuoą zostanie do 
jtitrat

sławą Obr.ehowskiego. kumLiar® mato* 
kieiov dik em ruchu w parawozowlą gł6  
wocj w 8tanisła-.voMiie. a inż. Jakóba 
itouermarka. star. k̂ anisar/a maKZ. 
kłe:"Ov n flie il Oddziału wagonowego w 
warsztatach gł. w Stryia.

Snrawcy iiieiiciałsgu żSpadą i:a cro- 
chownię modl ńska wpadk w ręce .spray 
wiedli w ..ści. Ślułztwo w toku.

Wystawa „Nasze Morze'*. Ogół pol­
ski niedocenia ważności dostęp-j Jo mo­
rza i tych wielkich korzyści, .ialnc dia 

j Państw a daje poflt i wybrzeże morskie.
1 Celem sze rz e n ia  wśród szerokich ir.aS 

zaiditercsnn an a lnin/znn. I5. T. Kraj '. -  
z n aw cze ,  Liga Ż eg lu g 1 Połskhw i Z w ią ­
zek O b ra n y  K resó w  Z jcłmchńch rtrgaiłi- 
znia W y s t a w ę  pi.: „Na.s/e Merze**. W y 

1 sbiw a odbędzie  Ję  od 7 do >R wtzc- 
j >;n:a I9dd r. wr gmaonii Rolilecfiniki 
I w arszaw  sklej.  O ioioniMcPą i u i c / v  sig 

/ w r a c a ć  pod a d re se m :  K on ihc t  W y s t* -  
y ..Nhif/c .Murze**. Whirszaw u, Karo­

wa ,\t. ł1. T. Kraj«7*’aw cz e .
(t) Cztery- wiece ro u o tn icze  i .rzą-  

(Mhc Pi zez F>PS.. oJłp ty sic w 5»vrai: 
w lokalu Związku knilarzy p iżi u! Zie­
lonej. na starym cmentarzu grójeckim. 
iih targowicy w Sycnfśwce i na placu 
gminnym w Zainaislyuowrię. R. -terów ali 
i* seł Hatisncr i red. Szc/wek. Dchwa- 

1 ' km.' szereg ro/olucii i pi'otc>tów w upra­
wach bezrobocia i redukcji. W  zgro- 
madzc*: ' ' '1> Lwi ul v  ud iłemi robot­
ników .

(I) Olbrzymia delr.Tińacja w Magi­
stracie Komisja Tymczasowego \ jv -  
daialu Samorząd,>weg<i k™nr>ma:a od 
dłuższego czasu czynr.eDi Magistratu, 
Mety. często żvd ». iMorderstwa doko- 
skfem Murze targowem. Winę hczpo- 
średnia ponosi pewien urzyinT inailpu- 
lacyyiy i przeciw niemu wystosowano 
niż doniesienie karne" do Pr■ >KTirrifNrji„ 
Octoarw cdzi.ihiy za nieporządek i cl aos, 
Wutujący w tern bbiT/c, kieiownA tego 
biura zgłosił już g»>iow-o.ść pokry. ?;t 
bi.tikującej sum;-. Na szczęście jest to 
człowiek bardzo aamilz.ny i iiez r.szr 
czerbka wielkiego może det: aikiowaną 
przez swojego podwładngo kwotę po­
kręć. Z Prezydium Magłstsatn ntrzranaliś 
my następujący komunikat urzędowy: 
Odnośnie do pojan»«iąiących sic notatek 
o wykryciu ołbrzymiej defraudacji w  

i Magistracie, stwierdza Prezydium mia­
sta, że.-wobec prowadzonego sazknttLłirp 
ł w'órbzeiivcli na prośbę Preisydifeft 
sta- dochodzeń sądonvye!i, rfe ' ‘moźha 
jeszcze oznac/yć nawet w  prząbWfernu 
czy istnieją faktycznie jakieś brakf, 
ewentualnie w jakiej w'ysoAośd i kto 
ponoś winę.

(!) 51 skrytobójczych morderstw’ ra­
bunkowych popełniła para małżeńska". 
2R-letiii: Stanisław Zboński * 24-l«rtn/ia' 
Gertrraoida. po pierwszym m::/;i Sz^ko- 
wicz. Policja grodzieńska uaćesMła do 
Lwowa akta zeznań aresztowanej pary- 
z których bije groza całrgo pasma 
zbrodni pi zez udArszarlfe, zarżniocłe. za­
strzelenie. Griarani sa przew a : n,ic ko­
biety, cestn żydzi. Morderstwa doko­
nano na cafvm obszar ze h. Komresów- 
łdety, często żydzi. Morderstwa doku­
cza para. zfhJtnrsffao nazwiska, po do- 
kopfflłłeni morderst'vie prze-K>,:ła się z 
ni^isca na mfeisce z Wlhia do Omcbit. 
z Grądna do Brzeście nad R.. stad do 
W arszawy Itd. W  r. 1921 według ze­
znań mieli być we Lwowie na TargacE 

Wschodnich i tu midi zamorJ,Twać w 
ustępie jakiegoś Amerykanina, kióromu 

zahrali 5000 dolarów. Inspiratorem każ­
dej zbro<fni b\da zacna niafrmk i Ger- 
manida, Zboński — ink twierdzi .— t y ł  
Wykonawcą jej woli 1 plami. Policja ■ 
lwowska rr»rpixzcła dochodzenia w 
srtratwfe zeznań o zbrodwiMtch dokona­

nych na terenie Lwowa.

Z iestrAw (w f lw s M .
Repertuar 1 estru Wielkiego:
Poniedziałek 14, „Uroczyste przed­

stawienie ku uczczeniu swręta francu­
skiego 7 dobycia Baśndjf „L akmi** 
(gośr u yst. Ady Sari).

Wtorek 15, ,,Fanst“ w wyKor.aftiU 
uczniów szkoły Płontfeftjirtfgo 
cźrfiie sezonu opf*owi*eo}.

Pepcrtpni Teatin Małego:
rofned^^łek 14, „Oa. ona. ( W M A,
Wtorek 15, „On, osa i nwra".

Teatr Nei. oSci . a almł-tr.cclistę w Borszczo\v:c dla Skalatu, Jó- I Mianowania w kolejnictwie, Mini-
ze ta  M ait iaczy iskA go .  k t m c c l s t*  w  T łu -  s t e r s t w o  kniei żełażnycli  /a.-fllaho^-ało 
s te m  Si" Żabiego, J t ze ta  Kwiatków- I ri ż. ’J'*d3tRza Oleńskieg^r komisarza 
.skicco. kancelistę w uwożiźcu  dla | budhw.. z a s tę p c ą  nac/ewika S tk c l ł  U- 
G.w.ożdźlja,  ćL l.. tMymapia knlrt Tarnopol !!., inż. Broni- >

Sad doraźny na uczestników
zamachu na prochownia.
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aby uwiadomiono Sad albo obrońcę wę
'/fit afi-a’ Hr Kom^nta W

8 „GAZETA LW OW SKA’’ z dn,* 15. lipca 1924

1OGŁOSZENIA.
s r  A I )  k  f,

* A. 251/'21. Wezwanie nieznanych
('dziedziców. Tomasz Orłowski zmarł w 
-Jaworowie dwa 13. maja 1893 nio po- 
tzostawrwszy ostatniego rozporządzenia. 
'Sadowi nie wiadomo czy pozo stoli
tdziedzice. Ustanawia się zatem 1). tfdw. 
'Dra Emda Wagnera w Jaworowie ku­
ratorem  spadku. Kto zamarza zgłosić 
^roszczenie do spadku, winien o tem 
donieść temu Sadowi w ciągu jednego 
roku licząc od dnia dzisiejszego i w y­
kazać swe prawa do spadku. Pc upły­
w ie tego czasokresu wyda się spadek 
osobom, które wykażą swe prawa, o 
'iieby zaś praw nie wykazano, spadek 
przypadnie Skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy. Oddział 1V.
Jaworów dh. 25 kwietnia 1934. 419.1-3

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 14 24 92. W  postępowaniu ugodo- 

’» ’em firmy Herzberg i .lolles odTacza 
'sdę wyznaczoną i.a dzień 15 lipci 1 r. 
iaudiemcij ugodową na dzień 30 siepni i 
br. g o b . 11 przedpol. z tein, ż j zgffi- 
szenia wnnsć można do dnia 15 serp- 
;ia br. 4318

Sąd okrętowy tyw\ Oddz. V»l.
Lw ów  dnia 12 lipca 1924.
Sa Sl24'5L W pestęiHiwaniu ugido- 

v fm  Markusa Wildera odracza s?ę au­
diencję ugodową z 1 1  bili. na dde.i 15. 
bm. w biurze Nr. 35 godz. II przedp. 

Sąd okręgowy. Oddz. VII.
Lwów, dn a 12 lipca 1924. 4237

ry .yAK iA  ? a t m . iBr ,s7 i .
Lcz. T. IV. 47/34/3. Edykt. Aiidrze! 

Dłutko, urodzony 9 listopada 1883 w 
SicmiiCj, zamieszkały tamże, jako żol- 

' nierz 90 pp. został w dniu 4 marca 
1915 ciężko rannym w Karpatach i od­
tąd o życiu jego ulema żadnej wia lo ­
tności. Wdrażając postępowanie celem 
uznania g> za znmiłego wzywa się aby 
u wiadom emu Sąd w Wadowicach o za- 
g-nioifypi do t> mitsięcy cd oglbszmia, 
‘poczem lla perowny wniosek orzzkr.re 
Sąd ost .leozme. 42«.7

SaJ okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 6 maja 1924.
Lez. V. IV. 57/24/3. Edykt. Wincen­

ty So w a, urodzony 21 stycznia lviO w 
Moszczamcy. zamieszkały w  Siennej, 
jako źo ‘n erz 16 p. obrony kraj. zaginą! 
w niewoli rosyjskiej od roku 191? lc z  
wieści. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, wzywa się a- 
>y uwiadomiono Sąd w Wadowicach o 
Zaginionym do 5 m e ;:ęcy od ogłoszenia 
poczerń na ponowry wniosek Sąd orze­
knie ostateciiic. 4?ti8

Sąd okręgowy, ijd.lzlal IV.
Wadowice, dnia 39 kwielu.a 1924.
Lcz. T. IV. 3024,'3. Jan. Szewczyk. 

Urodzony 23 listopada 1879 w Jeleśni, 
zamieszkały w Brzeszczach jako żoł­
nierz 56 ou. zaginął na wojnie od 3-go 
września 19to bez wieści. W drażając 
postę pcw ani ę cełem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwo jego za roz­
wiązane. wzywa się aby uwiadomiono 
Sąd albo obrońcę węzia małżeńskiego 
*dw. dra Józefa Majkę w Wadowicach 
o zaginionym do 6 miesięcy od oglo- 
izenia, poczem Sad na ponowny wmo- 
|ek orzeknie ostatecznie. 4211

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 10 kwietnia 1924.
Lcz. T. IV. 18/24/3. Edykt. Józef 

Mieszczak, urodzony 10 grudnia 1875 w 
Kocierzu ad Rychwalć, zamieszkały
tamże robotnik, jako żołnierz armji 
austr. zagSnął na wojnie od dnta 1 1 -go
czerwca 1916 bez wieści. Wdrażając
postępowanie celem wznawia go za 
zmarłego wzywa się aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 

;miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
■ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Watóowice, dnia 12 marca 1924. 4212
T. IV. 76/24;3. Zarządzenie postępo- 

Iwairia celem uznania za zmarłego. Ja- 
jM b  Hntyra, urodzony 20 kpea 1844 i 
'H ardo Hutyra, urodźmy 3(1 sierpnia

1846 w Ujsołach i tan zamieszfcafy, sy­
nowie M. i Reginy, wydalili się z gnuaf 
P’ zed 50 iaty na zarobek na W ęgry i 
odtąd mema ) ich zvzm żadnej wiado­
mości. Ci ly zatem tm .ią": mozau. że 
istnieją warunki domniemania icii śmier 
ci. zarządza się na wniosek Mariana,y 
Hutyra postępowanie celem uznania ich 
za zmarłych. Ogłasza się wezwanie, a- 
by o zaginionych udzOlmo wiadomości 
Sądowi lub adwokatowi dr. Klugerowi 
w Wadowcach, którego ustanawia się 
kuratorem zagbiio.iych. a tych ostat­
nich wzywa się, aby stawili s;ę przed 
Sądem lub w mity sposób dali znać o 
sotoic. Po upływie je tir. i  go roku od o- 
giosziema tegj zarządzenia na ponowny 
wniosek wy Ja Sąd (.stateczne orzecze­
nie. 4210

Sad r.! ręgow y. Gdd/iał IV.
Wadowice. di?.;i ( czerwca 1924.
l-cz. I*. IV. 19/24/3. Euykt. Tomasz 

Kuhleniec, urodzony 11  sierpnia 1885 w 
Kocierzu ad Rychwald. zamieszkały 
tamże, wyrobnik, jako żołnierz 16 p. 
obrony kraj. zagnął na wojnie o j dnia 
18 kwietnia 1915 bez wieści. Wdrażając 
postępowarr-j celem uznałrta go za 
zmarłego wzywa się aby zawiadomm- 
no Sąd w Wadowicach o zaginionym 
do o miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wuiosak. orzeknie, u- 
statecznie. 4213

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice. dnia 12 marca 1924.
Lcz. T. IV. 20/24/3. Edykt. Eranci- 

szek Ofuszck. urodzony 21 i'pen | ss<, 
Kocierzu ad Rychwald, zamieszkały 
tamże, jako żołnierz 45 pp. zaginął na 
wojnie od lulrgo 1915 bez wieści. 
M drażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się aby uwia­
domiono Sad w Wadfowicach zagt- 
nionwn do 6 miewęcy od ogłoszenia, 
poczem Sąd na ponowny wniosek orzo- 
łm e ostatecznie. 4214

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 12 marca 1924.
Lcz. T. IV. 28/24/4 Józef SJernal, 

urodzony 1 stycznia 1881 w Koszaro- 
wie, zamieszkały tarnże. jako żołnierz 
Ib p obron. kraj. zaginą! na wojnie od 
26 sierpnia 1914 bez wieści. Wdrażając 
postępowanie celem iiznanii go za 
zmarłego wzytwa s:ę aby uwiadomiono 
Sad w W  a dc w, c ach o zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
Ponowny wniosek orzckme ostatecznie.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Wadowice, dnia 25 kwietnia 1924. 4215

T. IV. 26/24/4. Edykt. Wawrzyniec 
Greń, urodzony 31 maja 1893 w Sopo­
tni Małej, zamieszkały tamże, jako żoł­
nierz 65 p. Wojsk Polskich zaginął na 
wojnie z bolszewikami od r. 1920 bez 
wieści. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się aby 
uwiadomiono Sąd w Wadou icach o za­
ginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, 
poczem Sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie. 4217

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 15 inaja 1924.
T. IV. 55/24/3. Edykt. Józef Motyka, 

v rodzony 26 marca 1891 w Rajczy i 
tani zamieszkały robotnik, jako żołnierz 
56 pp. zaginął na wojnie od grudnia 
1914 bez wieści. Wdrażając postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego, wzy 
"n  aby inyiadomiomo Sąd w Wado­
wicach o zaginionym do 6 miesięcy, po- 
ezem Sąd na ponowny wisosek orzek­
nie ostatecznie. 421S

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 22 maja 1924.

T. IV. 71/24/3. Edykt. Ludwik Lur- 
ka, urodzony 3 lutego 1884 w  Żarnowce 
zamieszkały tamże, jako żołnierz 45 pp. 
zaginął na wojme od 15 lutego 1915 bez 
wcścL Wdrażaćąc postępowanie oelent 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
uwiadomiono Sąd w  Wadowicach o za­
ginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia-, 
poczem Sad na ponówmy wniosek orze­
knie ostatecznie. 4219

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 31 maja 1924.
T. IV. 125/21/5. Edyflot. Andrzej Ra- 

pacz, nrodzoiiy 6 listopada 1889 w Ten- 
czyrrie, jako żołnierz 58 pp. zaginął w  
niewoli rosyjskiej od 1 listopada 1915 
bez wieści. Wdrażając postępowanie ce 
lem uznania go za zmarłego, a małżeń­
stwo jego za rozwiązane, wzywa się,

Wadowicach o zagmir-iiym do 6 mteUę- 
cy od iigfoszura. puczem Sąd na pono­
wny wniosek orzótanio ośtateczmo. 4336 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 1 listopada 1924.

F 1 x  .v r.
Firm. 281/33/1. Kg. C I. 242, Wpis 

firmy srólicwej- IV. rejestru U : lzi.il V 
wtMsatm c> następuje: Siedziba lamy: 
Staitislau ów. Bi/m enie iin in : Dom
handlowo-przemysłowy „Unia", spółka 
z ograniczoną odiMiwiedziainośclą w 
Stanisławowie — po iraucuskii: Maison 
de commcrce et dhudustne .,Union‘‘ 
societc a rcsponsabllte Hmitee a Sta­
nisławów; po niemiecku: Handols und 
lndustrie-Haws Gesellsehak mit be- 
schrankter Haftung in Staniskiu. Przed­
miot przedsiębiorstwa: 1 ) prowadzenie 
handlu towarowego, 2) /-addadamc przed 
siębiorstw przemysłowyeh względnie 
ich prowadzenie, 3) prowadzenie han­
dlu eksportowego. .importowego lub też 
trausitowego w drodze komisowej lub i 
na własny rachunek. Stosunki prawne 
spółki: Spółka opiera się na kontrak­
cie zdziałanym we formie aktu nota­
rialnego z tiaty Stanisławów 26. wrze­
śnia 1923 l. rep, 5466. Kapitał zakła­
dowy wymosi lOO.OtmOOO Mp. pełno 
wpłacony. Czas trwania spółki nieogra­
niczony. Zawodowcami spółki zostali 
ustanowieni Dr. Zygmunt Horowitz ku­
piec i l/.ak Haftcr przemysłowiec obaj 
w Stanisławowie zamieszkali. Podjus 
firmy: Do p>k!pisywania firmy spółki
jest upoważniony każdy zawiadowca 
z osobna w ten sposób, żc zamieszcza 
swój podpis firmowy pod wy pisane, n, 
wy drukowanym lub wyćiśuiętem brzmię 
niem firmy spółki w języku polskie*, 
francuskim lub niemieckim. Ogłoszenia' 
spółki uskntecsmtoiw bę&t za pomocą 

fi listów poleconych. Dzień ‘wpisu 19. 
griidoia 1923,
Sad okręgowy jako handl, Oółwał II.
Stanisławów dn. 12 grudnia 1923. 4154

Firm 291/23. Rg C 1. 201. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firmy s-pól- 
kowej. Do rejestru Oddz. C. wciągnię­
to co następuje: Siedziba firmy: Stani­

sławów. Brzmienie firmy: Fafcryka kfc*
w y codziennej, spółka z ograniczoną 
od-po wt edzialn cjkaą w S t anStśla w owse.
Spainicy. Józtef Lislksewycz i i  W łodzł- 
mierz Litiwdnowłcz Kontraktem ustęp­
stwa objętego aktem notaijalnytn z (la­
ty Stanisławów 13. sHnptiia 1923 1. rep. 
5296 odstąpili swe udziały ni rzecz le- 
szty spólników, a to Samuela Faciu 
Henryku Horna, Simsona Hubnera * 
Henryka Wmdreicha. Zawiatóowoy Jó­
zef L isŁ low lia  i Mfodsimrarz Litw44 
nowtez ustąpili a reszta spóltuków -zo­
staje rtadaf zawiadowcami 1 ftrmę spóf- 

, ki podpisywać będą zaw<sce dwaj za­
wiadowcy six>lnie, a to Sunoa Htlbuer 
z Henrykiem Wmdreichem. lnb Samuel 
Fach z Henrykiem Hornem, htb też Si­
mon Hubner, 7. Henrykiem 1 Hornem, 
wreszcie Heuryk Vvn»draech z Samue­
lem Fachem. Dzień wpisu 22. grudnia 
1923
Sąd okręgowy jako haodl.. O ictoal H.
Starjslawów dn. 12 grudnia 1923. 4153

Firm. 237/23. Rg. C 1. 235. Zmiany i 
dodatki odn-osząoc się do wpisanych 
już firm i:półkowych. Do rejestru Od­
dział C. wpts-ano co następuje: Sie­
dziba firmy: Słaaii.sławów. Brzmienie
Firmy: „R as " Ptarwsaa MaJjppoWtia
Fabryka inaszj’11, i\sprzętów rołmczych 
oraz tartak parowy. Wedle poświad­
czenia we k imle akttl notarialnego z 
daty Stanisławów 26. lipca -923 1. rep. 
5539 wp-suie się: !. że dotychczasowy 
kapitał zakładowy spółki V  kwocie 
y.UOO.UOO Mp. podwyższony został o 
dalszą kwotę 16,000.144) Mp. czyli r.a 
łączną kwotę 35-.OJ0.0CMJ Mp., II. że 
zmieniono art. V.. tudzież część pierw­
szą art. VIII. kontraktu spółki w spo­
sób lak w odpisie, znajdującym się w 
zlforzc dokumentów. III. że Mojżesz
braci W eber wytłrany został :itt
czw-artego zawiadowcę. Dzień • wpisu: 
13, pażdzfcrmka 1923.
Sąd okręgowy jako baidi., ( kidzizl 1!

Stanisławów 11. pa,rdz. 1923. 4152

Z DNIEM I-go PAŹDZIERNIKA lub li­
stopada poszukuję posady jako kiero­
wniczka kasy na lub pensjonatu. O- 
becnio prowadzę w Rabce zakład 
leczniczo w ychowaw czy . W lado mość: 
Magazyn Broni, Lczjomjw 3. 4239 4
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^gsU ktor odpowiedzialny; JEd<ŻTt kONARSJCŁ N aleŻ y tO ŚĆ  p o C ó - to w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m ,  Crukarau foi&ka, pod zarz. 2,

OKRĘGOM Y ZAKŁAD GOSPODARGZY NR. 6. WE LW O W IE PRZY ULICY
lAN O W SK lE j L. 5. ogłasza 

P R Z E T A R G
tta sprzedaż w drodze pieoeraróczonego przetargu publicznego i 

46.970 kg. otrąb pszennych,
262.6,39 kg. otrąb żytnich.
. 58.324 kg. otrąb jęczmiennych,
22.365 kg. odpadków z przemiału,

23 szt. skór końskich,
1 szt. skóra barania.

Reflektanci na powyższe artykuły r.lożą należycie oetempłou ane oferty 111 
zaklejon ych i zalakowany cli kopertach z napisem oferta na kuppo grysu w o- 
kręgowym zakładzie gospodarczym Nr. 6 do dnia 28. lipca 1924, go i“z. 10, w 
którym to terminie rozpocznie się rozprawa ofertowa i nastąpi komisyjne o- 
twarcie ofert.

Ceny należy podawać za grys i odpadki za 100 kg., za skóry końskie i ba-, 
rapie za 1 kg.

Oferty mogą być składane i na poszczególne artykuły.
Oferty złożone po upływie tego terminu nic będą wogóle uwzgiędrgane.
W razie negatywnego wyniku przetargu ofertowego, odbędzie się przetarg

ustny. Termin rozpoczęcia się przetarguustnego poda do wiadomości oferentów
"Komisja przetargowa.

Uwiadomienie o ewentualnem przyjęciu otert zostanie przesłane bezzwłocz­
nie po wyrażeniu decyzji co do sprzedaży wyszczególnionych artykułów przez 
szefa służby intendentury okręgu korpusu Nr. VI.

Wysokość wadjum ustala się na 5% od cen podanych w ofercie.
Na wypadek przyjęcia oferty, wadjum zastanie jako kaucja zatrzymane, aż 

do ostatecznego terminu usunięcia zakupionego towaru.
Wadium należy składać do kasv komisji gospodarczej okręgowego zAładu 

gospodarczego Nr. 6. we Lwowie.
Próbki można codziennie oglądać w okręgowym zakładzie gospodarczym Nr.

6. od godz. 8. do godz. 12 . z wyjątkiem niedziel j świąt.
Władza wojskowa zastrzega sobie w zupełności prawo oceny i wyboru 

przedłożouveh ofert. 4236
Lwów, dnia 11. lipca 1924 r.

Okręgowy zakład gospodarce.*
___________  L. 5195/24___________________

Podp isan i likwidaiorz? Spółki poc! f irm ą: „B erns te in  i Sk<i“ .
Spó łka  z ogran . odpow iedzialncścią  w Krakowie donoszą, i e  
S pó łka  ta się rozwiązała i wzywają wierzYcieli Spółk i do zg ło ­
szenia s ię  u podpisanych. 4241

Kraków, dnia 15. lipca 1924,
M arkus Bornstein i Sau l Markowicz 

w K ik o w ie ,  S tradom  27.


